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charakter fbrojnei rewolty.'
C A ŁO N O C N A  REGULAlRlNiA W A U K A .

Berlin 3. anaija. (Tell. G. P .) Zatou 
rzcinliia piierwiszomajowe w  Berlinie 
irńe zakończyły się bynajm niej z  dn. 
1. maja. W  nocy z 2. na 3. bon. ro z ­
machy pow tórzy ły  się w  bardzo o- 
strej form ie Ż nasłaniem ciem no­
ści w  dwóch clziehriicaeh robotni­
czych, północnej Wedkiiiing i w  p o ­
łudniowej Neuikiom, grup}' kom u n i­
styczne podjęły now y atak przeciw  
ko policji. G łównym  ośrodkiem 
\va!i!k siała, się w ciągu nocy połu­
dniowa dzieln ica Berlina, w okoiM- 
cach pilaou i aiflicy W  ehrmaaina. —  
Gruipy komiuinistycizne wan-iysły tam 
szereg 'barykad, które po lic ja  otoJę - 
gała wpląjgiu calłelj nocy.

Wydarzenia te przyszły dość nie­
spodzianie, gdyż wielkie zgromadzenia 
przedstawicieli Rad załogowych i dele­
gatów poszczególnych 'komunitstycz- 
nych organizacyj' fabrycznych zakoń­
czały się akoao godz. 9 wieczór, sto­
sunkowo bez większyóh starć. Dopie­
ro około północy rozpoczęło się ostrze­
liwanie patroli policyjnych i wzntosio- 
ne zostały barykady. Odidziały policji 
ostrzeliwane gęsto z dadLów i olkien, 
imisiłay być wycofane z kilku najbar­
dziej zagrożonych ulic. Policja podję­
ła następnie regularna komtrofemzywę, 
na skutek napotkania silnego oporu 
musiano wezwać na pomoc kilka rczei

Woiwycih Łłomipan.ji policji, a nawet au­
ta pancerne i karabiny maszynowe.

Ulice opanowane przez komuni­
stów, zostały otoczone ze wszystkich 
stron. W ciągu nacy policja prowadzić 
ła tylko regularne oblężenie, a dopie­
ro nad ranem podjęła ofenzywę, zdo­
bywając pirzy pomocy aut pancernych 
jedną barykadę po drugiej i ubsadza- 
jąc ulice silnemd patrolami. Ulice w 
dzielnicy południowej, które w nocy 
zaniknięto ze wszystkich stron iprzez 
barykady, stały się w międzyczasie 
drenem rabunku. Męty społeczne roz­
biły tam cały szereg sklqpów i obra­
bowały je. Nad ranem policja ostate­
cznie zapanowała nad sytuacją, ‘cSjśa- 
dziła całkowicie ulice i przystąpiła do

systematycznego rewidowania jednego 
durniu za drugim, dokonując areszto­
wań i znajdując większą ilość uroni 
palnej i siecznej.

W ydarzenia, ostatniej n ocy  w yw oła ły  

w  Berlin ie  wielkie wrażenie, stało się Bo­
w iem  rzeczą jasną, że te now e zabu rze­

nia m iały już charakter n ie oporu de­

m onstrantów  p rzeciw ko oddzia łom  p o li­
cji rozp rasza jącym  je, lecz m ia ły  chara­

kter zorganizowanej zbrojnej rewolty^ 

Jak oblicz.a „Voss. Z tg.“ , liczba Zabitych 
we w czora jszych  zajściach wynosi 8 o- 
sób, liczba zaś rannych 150. W  nowych 

starciach p o lic ja  nic poniosła poważniej­
szych strat.

Prezyden t polic ji berlińsk ie j wystąp ił 

dziiś z niezwykłe energicznemi zarządzę-

S® m c m  z a  w Mesianie
OPIARY W  LUDZIACH IMATERJALE.

Moskwa, 3. maja. (Tel. G. P.). We 
czwartek wieczorem w całym Turkie­
stanie dało się odczuć silne trzęsienie 
liemi. Niemal wszystkie większe o- 
środki ucierpiały wskutek katastrofy. 
W Azhaibad zawaliło się w gruizy oko­
ło 100 budynków, 26 osób odniosło ra­
ny, jedna została zabita. Miasto Her-

maib zostało całkowicie zniszczone,
10 osób poniosło śmiarć, 15 jest ciężko 
rannych. Wstrząsom podziemnym to­
warzyszyły grzmoty. Trzęsienie ziemi 
dało s ię  odczuć przedewszystkiem w 
górach na granicy perskiej, gdzie 
szkody są bardzo wielkie.

nianii które  rów n a ją  sie ogłoszeniu nie 
jako  ogłoszen iu  stanu oblężenia w  obu 
dzielnicach robotniczych, ODjętycn ro z ­

ruchami- R ozporządzen ie  to  zakazuje 
wszelkiego ruchu ulicznego od godz. 9. 
wieczór do '4. rano, chodzenia po u li­

cach w  grupach w iększych  n iż  3 osoby, 
w ystawania w  bram ach dom ów , o tw ie ­

rania okien  w ychodzących  na ubce itd. 
W szystk ie restauracje i loka le  publiczne 
w  obu tych dzieln icach  m ają być zamy­
kane o godz. 9. wieczór. Jednocześnie 
prezydent p o lic ji zawiesił organ pariji 
komunistycznej niemieckiej „Role Fale 

ne“ na 3 tygodnie.
'  CU------

WIEC PROTESTACYJNY W  WAR­
SZAWIE.

Warszawa, 3 maja. (Tal. G. P.). 
W- godzinadh popołudniowych odibyt 
się wialki wiec aa placu TeatraJlnym, 
w  celu zaprotestowania fJr-KJciwifao am- 
łypoleudm ekscesom, jakie miały miej­
sce w  Oipoilu Na wiecu zgromadziło się 
przesila 15.U0 osób.

, — o—— —
NASTROJE W  PA R YŻU  PO PR A ­

W IŁ Y  SIĘ.
Paryż, 3. m aja (Tel. G. P.). A c zk o l­

w iek  kola  m iarodajne, zb liżone do konfe­
rencji rzeczoznawców, zachow u ją rezer­

wę, przypuszcza ją  tu naogół, że pom ię­
dzy Niemcami a państwami wierzycicl- 
skiemi dojd zie  do porozum ien ia na pod ­

staw ie projektu zalecanego przez Younga.

ZAKAZ NOSZENIA WARKOCZY. 
Wiedeń, 3. maja. (Tel. G. P.) 

Dzienniki donoszą z Londymu, że z dn. 
1. maja hr. rząd nanfciński wiprowa- 
dzieł w życie rozmrrządze nie zakazu­
jące wszystkim Uhińozykom noszenia 
warkoczy
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Radosny nastrój uroczystości, —  Nabożeństwo w Bazylice archihatedralnej, —  Defilada 
wojska i organizacyj społecznych, obrazem tężyzny narodowej.— Koncerty,poranki i wieczory

L w ó w ,  4 maja. 
(jp) Dzień ■■uroczystości Święta 

państwowego zajaśniał pogodny i świe 
ży, jak gdy<by cała przyroda gotowała 
się na rowini z ludźmi do uczczenia 
wiekopomnej rocznicy dokonanego ak­
tu dziejowego. Zewnętrzna szata, mia-

Haisłc do uroczystości 3-imajowych 
dały hejnały z wieży ratuszowej, odei- 
'grane o godz. 6 tej irano przez trębaczy 
14 p. uł. Równocześnie staraniem stow. 
„Gniazda" odbyło się tradycyjne ze­
branie na Kopca Ucaji Lubelskiej, ża­
ko liczone wy strzałami moździerzowe-

0 godz. 9 rano odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo w Bazylikę Arohika- 
■teuralnej, celebrowane przez jłs. aacyb. 
TwardowlSHiiego, w  asyście licznego ikfle 
ru Kapituły. Podczas uroczystej mszy 
świ na chórze odśpiewał pieśni religij­
ne Ghór kleryków pod halutą prof. A- 
aanoczaik?.

W uroezysteim nabożeństwie wzięli 
udział reprezentanci władz cywilnych 
i wojskowych, organizacyj i stowarzy­
szeń społecznych. Imieniem rządu był 
obecny woj. 'Gołuchowśki, armję repre­
zentował gen. Norwid - Neuge.bauer, 
rgen. Popowicz, gen. Głuchowski, do­
wódcy 'pułikow i koilpus oficensiki, mia­
sto (kora. prof. Nadiolsuri z wicekom. 
prof. Obmiń&kkn i r. Frankowskim. —  
Wśród licznie reprezeniowanyclh przed 
stawicieli władz cywilnych zauważy­
liśmy wicewoj. Płockiego, st. r. Frie­
dricha, star. EluŁhaidta, prez. sądu 
Ozerwińskiego, prez. prok. HamersLie- 
30, iprez. koleji iPrachlla - Morawiań- 
skiego, pmz. Poczty Masz arę, star. grodz 
kiego 'KJotza, komendanta P. P. Grabo­
wskiego, wicrprez. Izby handl. i przem. 
ara Rućkerfi i wicepr. Hoflingera, Se­
naty wyższych Uczelni wystąpiły u- 
roczyście z  insygniami swojej władzy, 
Senat Urniw. J. K. oraz Senat Politech­
niki z rektorem 'Zipserem na czele,

K A P E L U S Z E
W  N O W Y C H  F A S O N A C H  
I K O L O R A C H , Z  F A B R Y K  

-  Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y

m iSSAMT, VALtON & 
ARGGD, K  & C, HABiG,zmmm
P O L E C A  W  O B R O M N Y M  W Y 3 0 3 Z E  

A LA VIL i. E DE PARIS

S A 3 R YEL STARK
LWuA, PL MARJACKi 11.

sta także przedstawiała się nader pię­
knie, dekoracje gmachów publicznych 
i domów pry waran ych były wspan:al- 
sze aniżeli podczas któregokolwiek z ob 
chodów poprzednich, a ilość chorąjgwi 
o 'bardwach narodowyon przedstawia­
ła się naprawdę imponująco,

mi, które donośnim echem rozległy się 
po całem mieście. Następnie pobudka 
orkiestr wojskowych i cywilnycn roz­
niosła po ulicach miasta w  radosnych 
dźwiękach zapowiedź uroczystego 
dnia,

■rekt. Weter. Markowskim, reki. W yż­
szej Szkoły dla handlu zagrań. Pawło­
wskim, dalej liczne reprezentacje or- 
ganizacyj i stowarzyszeń: starszyzna 
•sdkoła z  wiceprez. 'Małaozyńskiim i

e f ii
Po skończonem nabożeństwie odby­

ła się pod pomnikiem Mickiewicza de­
filada wojska, przysposobienia wojsko­
wego oraz organizacyj i stowarzyszeń 
■społecznych i zawodowych, która przed 
stawiała się prawdziwie imponująco.

Defiladę prowadził pułk. Z ul auł 
Na przedzie postępowała orkiestra 19. 
p. p., a za nią sprawne oddziały kade» 
tów ze sztandarem r. 1863. Dzielna po­
stawa wychowanków lwowskiej szko­
ły wciskowej wywołała prawdziwie en 
tiuzjastyczne przyjęcie u publiczności. 
Za oddziałami kadetów postępowały 
oddziały l£  p. p. za nimi 26 p. p. ze 
■sztandarem i orkiestrą, dalej 40 p. p. 
■ze sztandarem i orkiestrą, następnie 
5 pap. 6 pac. Następnie ukazała się 
orkiestra 14 p. uł. a za nią pod biało 
żóftami propoirczytami przedefilował 
ten ulubiony "wowiski pułk kawalerji. 
Za ułanami postępował 13 dak, który 
zamykał defiladę wojskową.

Oddziały strzeleckie otwiicirally po 
chód przysposobienia- wojskowego. 
Za Si rzełceim ukaizbły się hufce 
śikWnef, męskie ii żeńskie, które za i­
ste raldciwaiły wzrok znałkluimn tą 
(sprawnością, 1 świiielmą poiślatwą. Za 
hufcam i szikołneimi 'szli Olbirońcy

liiiii
iranctt 

b duiKi uygaretowe.

Kwiatkowtśkkn, Weterani 63 r. z preze­
sem Kuczyńskim, Zw. Obrońców Lwo­
wa z  wiceDrez. pułk. Raczyńskim, Zw. 
oficerów rezerwy la prez. Zalewskim, 
Liga kat. z prez. Popowiczem, stowa­
rzyszenia „Gwiazda" z prez. Bzykiem, 
„Skała z  prez. Madim-ą, Tow. im. Ko­
ściuszki z prez. Stanziewiczem i w i. 
Nadto wzięli udział w nabożeństwie 
■reprezentanci państw obcych m. i. kon 
auli czechosłowacki Jiiasek, konsul 
rumuński Galllin, kon!sui francuski Mar 
tin, i w. in.

Wzdłuż nawy kościelnej stanęły 
delegacje <z chorągwiami i szt and ara­
mi. Przed katedrą i  w Ulicach wyloto-

. wyfch ustawiły się oddziały wojska i 
.organizacje. Wnętrze kościoła było 
przepełnione tłumem publiczności, któ­
ra również zaległa wszystkie ulice w  
pobliżu Katedry i pomnika Mickiewi­
cza, pod którym miała się odbyć defi­
lada. Po- rniszy św. ks. arcyfo. Twardo­
wski odśpiewał uroczyste „Te Deum‘‘ , 
■poczem zabrzmiała pieśń „Boże coś 
Połśkę“ podjęta przez całą publiczność 
unisono.

I a d a.
Lec iw a  ze sztandarom i m ‘ różem 
górnośląskim, diaildj ońlcacjtra Hal 
lorcayikówi, -a za milą biiękiitne szere­
g i, ' ipwizem prkeeliiąlginęiliy w b a rw ­
nym  pochodzie Udouporaicje alkanie- 
matokite/ Za kompuramami ukazała 
się MSO., a daleij oirikilelsfra- sokola, 
za którą postępowała stan&zyizina, a

Po śkończoineij defiladzie odbyły 
siię w  rozmai tyidh punktach _mias.ta 
Komceily orkiestr cyw ilnych, połą­
czone z  przem ówieniam i pretlegen- 
łów  na temaft .Konstytucji 3-g'o M a­
ja oraz deklam acjam i artystów  scen 
lwowskich: P rzy  pl. Uwjn Brzeskiej 
Ikoinioar,Dowala orkiestra Sokoła II., 
przem ówienie iwyigłosił prof. W . 
Stecka w, deklam ował alrt. W . T a ­
tarkiewicz, przy p ij Bema odbył się 
koncert orkiestry warsztatów  kole­
jowych, przem ów ił prof. S. W ilk , 
deklam ował art. Ktrsfowskii, przy pi. 
MilajonaTskilm IkoncctDowala, orkie-. 
stira pracowników Gazowni M ie j­
skiej, przem ówiim le w ygłośił prof. 
Cnahlf), deklam ował art. H. M o­
drzewski', p rzy  ip!l. SI rzeleckim od­
był się koncert orkiestry jyracowni- 
ków  Browarów 1 lwowskich, prze­
m aw iał prof! , Geschwind, dekla

W dniu wczorajszym odbyło się 
nadto szereg akade.mij w  zwiiązlkaoh i

następnie ^Gwiazda‘ , sMkołtne dmu- 
iżyiny żeńsikie i męskie. W  cLadszyrn 
poc,hołdzie ukazały się drużyny har­
cerskie żeńsikie i męjsikie, które za>- 
kończył uddlział wuoiłairskiy,

Pochód słowarzyszeń utwier<di 
fcolejiowcy z orkiestrą i1 swtainidairem, 
pucztuwcy z  urkie&trą i  slzlamioa, 
rem, Ziw. niższych fiunSoc jonairjustzy, 
Sąoiu AipelacyjnęgOi, M ZE. z  orkie­
strą .i isizkmdaiem, Z w iązk i spon Io­
wo, T ow . im. Kościasżkii, B m m  im. 
Ddkerta z oikieslnną własinią* w ych o­
w ankow ie Braicli ó IbertynóW z o r­
kiestrą wiłaisiną., Z w . chrześcdjań- 
skich Siow. i  długi szereg zw iązków  
■zaiwodowych ze sztandaram i tahl: 
caimit, wlśnód których zanlważyilusmy 
napisy: „Naprzód z  Bpgiem !“ ,
,jNieCh ży je  Mairstz. Piiisuidls(k;.!“  
ejNiech żyjję Rzeczpospolita Póli»ka“ 
i w. i.

Za zw iązkam i zawodi twymi po- 
Stfipclwally p rzy  dźwiękach ork ie­
stry właislndj dzicllne oddziały stra­
ż y  ipożarnCj Oich.oitniiczcj i mieljlśkiiej, 
a talbor m ie jsk ie j straży pożarnej 
■Rończył tein św ietny pocihÓdi, dowo- 
idzący idzieJinelj organizacji społe­
czeństwa.

Podczais del ulady lumosnta silę nad 
ipirzeriąga jącym i 'szeregami dlwie es­
kadry  lioitnilcze, źlcżoine 'z dlzi^się- 
ciiu samlołotów. Defilada ii znakami - 
ta polstawa wlśzylstlklioh sz^eregów 
czjm iły iprawdziiwie nmpeaującc
wlnażenic.

■mował art. St- Kielanawńki, przy; 
pil. Św. Antoniego odegrała szereg 
utworów  01 kiestra w ychów  l ik ó w  
Bursy im  Dekeńa, przema w iał dyr. 
Tf. ^molickit deklam ował ant. L. 
Żii,awsiki, p rzy pl, God.ewskicgo 
ko: f ertowała orkiiesłra Zw- pocz • 
Łowców, przem aw iał prof. Żvpow - 
Skli, deklam ował art. Akrzyński, 
pńzdd remizą M ZE. p rzy  ul. Koper 
niikia koncertowała orkiestia MKE., 
przem aw ia! prof,. S. Balicki, dek la ­
m ow ał airt, Przystawski, przed gma 
cliem  po,sejmowym konoar-toiwala 
orkiestra Bursy Stan. Kostki, prze­
m aw iał prof. J. Zalewski. Przed 
W ie lk im  Teatrem  odśpiewał szereg 
p i aśmi Chór Koła TS L . im. Piłsud­
skiego, iprzamów ien iie w ygłosił prof. 
Czuniik, detklamuiwał art. Szcze-

organizaojach poświęconych uroczy­
stości 3-go maja.

O godz. 11.30 odbyła się akademja 
w sali Zjednoczenia chrzesc. związ­
ków zawodowimh, na której przemó­
wienie okolicznościowe wyigłosih ks. 
^roi. Ezydeiski i prof. di. Franciszek 
G-roer, nadto odbył się program muzy­
czno--dekitarnacyjny. Staraniem Zw. o-’ 
byiwatelskioj pracy kobiet odbyły się: 
Wieczór wokalno-muzyczny o godz. 5 
poipoł. z przemówieniem posłanki Ja­
worskiej w Zw. podoficerów rezerwy. 
Podobny ■wieczór o-dtoył się w  &w. Ge-

Bar H E LA N K A  Restauracja
Lw ów , ul. Św. Wojciecha.

O tw arcie sezdnu 3-go m aja —  ork iestra p. M RAŻKA pod artystycznem  k ie ro w ­
n ictwem  p. AD AM A. Byłego  Członka Zespołu W arszaw skiego , Karasińskiego 
i Golda —  A trak c ja  sezonu „C H A R L E S T O N -IIE L A N K A  Kom p. p A S ŁA N O - .

W IC Z A . ' I

D A N C IN G I P O R A N N E  oraz F IV E  O F CLOCKE

jak  w  zeszłym  sezonje —  w  każdą n iedzie lę  j św ięta —  codzienn ie dancing o 6-tej
W ieczorem .

Hatfo utcĉ oścb

Uroczyste nalrażeńsMo w K aU te

'taesrt^ 'Mêben.

państki

Ąkadenrrśe i zebrania w Związkach.
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gioniiłó ,f, na którym przemawiała p. 
Marja BałłaLanówna. Na wieczorze 
wokalno-muzycznym w 2.W. Strzela* 
ckim o godz. 7. wygłosiła przemówie­
nie okolicznościowe posłanka Maija 
Jaworska, zaś na wieczorze wokalno- 
muzycznym w  domu oświatowym T.

S. L. na Zniesieniu p. Walerja Saba* 
towska. W godzinach porannyoh od­
były się we wszystkich szkołacn 
lwowskich uroczyste nabożeństwa i 
Poranki z przemówieniami i progra­
mem muzyczno-wokalnym

Uroczyste przedstawienia
W Teatrze Wielkim odbyło się o 

godz. 3 poipoł. uroczyste przedstawie­
nie, na którem odegrano operę Moniu­
szki „Halka1-, poprzedzona Hymnem 
Narodowym i przemówieniem inż 
Wawrzyńca Dajczaka.

Wieczorem o 6odz. 7.30 odJb/ło się 
drugie „Toczyste przedstawienie w Te­
atrze Wtokim, poprzedzone odegra 
niem Hymnu państwowego i przemó­
wieniem red. Henryka Gepniika. Na­
stępnie odegrano sztukę J. N Kam.ń-

skiego „Twardowski na Krzemion­
kach11. W uroczystem przedstawieniu 
wzięli udział liczni reprezentanci 
władz, wojew. Gołuchowski, gen. Nor- 
wid-Neugebauer, gen. Popowicz, gen. 
Głuchowski i liczni przedstawiciele 
wojskowości i w łid z cywilnych

Nadio odbył się w sali Sokoia-Ma- 
cierzy uroczysty wieczór z przemó­
wieniem prez. dra Józefa Borowca i 
programem artystycznym.

Urokiyiiy obtE.ód Trcetćego Mfii?
w Ź' ffązku pocztow ców,

W pięknie przystrotonej sali kurso­
wej gmachu 'Główniej Poczty odbył się 
wczoraj o godz. 4.30 popuł. staraniem 
Związku pracowników poczt., telagr i 
telefonów, na wysokim poziomie uirzy 
many uroczysty obchód (ku uczczeniu 
Konstytucji 3 Maja. Salę zapełnili 
szczelnie funkcjonariusze pocztowi 
wszelkich kategorji oraz ich rodziny. 
Zebranie zaszczycili'! swoją obecino>Scią 
prezes Iw. Dyr. Moszoro, nacz. Wydz. 
pcrsonaln. Dzięciołowslki, nacz. Wydz. 
Laidiler, r Jo.nas, „ prez. Koła miejsc. 
Pruszyński i w. i.

Bardzo starannie przygotowany pro 
gram, wykonany wyłącznie siłami 
członków Związku, rozpoczęła oirkiertra 
własna, złożona z niższych funkcjo­
nariuszy poczt odegraniem Jrymnu 
p; tratwowego. Następnie odczy t o Kon­
stytucji 3 Maja wygłosił r Al. Kup- 
ozyński. Skreśliwszy znaczenie dziejo­
we lego aktu wiekopomnego, którym 
Polska dowiodła swej dojrzałości' poili- 
łyoznelj i prawa do 'samoistnego bytu 
państwowego, prelegent przeszedł do 
chwili obecnej, wskazując na Marszal­
ka Piłsudskiego, jako na tego Męża, 
który wpatrzony w ideały, przyświe­
cające twórcom Konstytucji majowej, 
dąży do ujnunlttrwania i Tozbndtolwy 
Jryjjr- plaństwowęgo na epokowych poid- 
fiT.afwaoh. Okrzykiem na cześć Pra/iy- 
dwnła Bziiilitej i Marszalka tUisudskie- 
go, zakończył mówca 'Swcje przemó­
wienie.

Z Ikoilei pna W aluszyńska w y - 
giliasiiflia z głębcM em uczuciem witersz 
Konicpinacfciaj „Młotdy żoillniicrziu", 
ipoózcim p. M arceli M iiller odegrał 
solo slknzytpęorwe: Beot'hovena „Ro- 
rnanze F -iiu r11, V erd ':ego „Fantasia  
TiufoaiduT11 i 'Chłopina „Nociuru" 
ipirzy alkompainiamenicto for top iaino- 
<wym ip. E lf rydy Muller. WyOsonaw- 
cóiw naigrcdzo.no d ługoirwałem  o- 
ikilaiskami.

Z rówmiiie 'gorącem przyjęciem  
sipotlkaly się produkcje wolkailne pny 
Bedkerówny, która odśpiewała Liip 
skiego „Jasienia", Marozewskiego 
„'Na ust koralu11 Joteyki, w yjątek 
z opery „Zygm unt August’1. N iem d 
kinace oklaski zm usiły symipa tycz­
nią śpiewaczkę do naddatków. Bar-

SPECJALISTA CI.ORÓB SKÓRNYCH  
I  W E N E R YC ZN YC H .

Dr. LAUTERSTEIM
Lwów , Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów , plam, znamion elektro­

liz* . 'u u n ».fcw  w / a ,  SUómjS

dizo milktchno, glósilktom czystym  i 
dźwięloznym jalk brzęk kora lików  i 
naoawyczaijlną dyikoją wygłosili m a­
iły Adaś Kuczkowski O r-O la „Na 
Trzeci Maj.a“, zali p. Elfryda M ul­
ler odegrała na fortepianie: Schu- 
IbeT.l-fij&Bfc „Stand,'chen11, oraiz Cho­
p in a ’ iValłS't ges diur-1 i „Etiuide ges 
dur“ .

Całości udaitnegio protgramu do

P iz y  d o l e g l i w o ś c i a c h  w  t ?  a v i  l e  n i  u  
n a j n a t u r a l n i e j s z y m ,  a zatem  n a jo d p o w iea n ie :szyin  

d o m o w y m  środk iem  leczn iczym  jost

f f t a r l s b a d z k a  w o l a  
m i n e r a l n a .

W asz lekarz p o tw ie rd ń  to  zdanie. — W s z y s tk o  składy 
w ód  m inera lnych , d ro ger je  i  ap tek i zaopatrzone są 
w  oryg in a lną  w od ę  K arlsbadzką  ze znakiem  ochronnym .

pefflniiJła ankicslra iniiżsizyich funkcjo 
'narjulsizy poczt,, która odegrała sze­
reg u tworów  muzycznych.

Urzątazenk m tego pięknego cb- 
uhotłu dowiioidło młode stowarzyszę

nie swojej żywotności Specjalne 
uzuianie naileży się p. Hiiblowi za 
wyikonanie praw dziw ie pięknej i o- 
rygilnalneij dekoracji asttrady i san.

U roczyste przedstaw ienie w Gwiaździe
Ruchliwe i patriotycznie usposo­

bione Tow. „Gwiazda11 uczciło roczni­
cę Konstytucji 3. Maja uroczystem 
przedstawieniem, na którem zespół 
sceny „G w a zd y 1 od;grał z wielką 
starannośc:ą historyczną sztukę w 5 
obrazach A. BeJcikowskiego „Frzek-up-

ka Warszawska". Przedstawienie po­
przedził Polonez Falia „Wiaorsy11, o-
degrany przpz orkiestrę symfjrńciznr 
„Gwiazdy11 pod batutą prof. Abratow* 
skiego. Sala była przepełniona publi­
cznością;; która gorąceimi okk skarni 
nagradzała wszi stkich wykonawców.

O bchód powiatu iwowsk. w Prusach.
Powiat lwowski święcił równie u- 

roczyście jak miasto Liwów dzień 
święta państwowego. Przy uczestni­
ctwie gmin okolicznych i gość1 przy­
byłych ze Lwowa odbył się w Pru­
sach uroczysty obchód Konstytucji 
3. Ma;,a. Po solenneim nabożeństwie 
w  kościele odbył się o gruz 12 w po­
łudnie w komu ludowym Uroczysty

Poranek z programem muzyczno-wo­
kalnym, który zaszczycili swoją obe 
cnością wojew Golnchowrki, gen. Po­
powicz, star. Eckhardt i w. i. Na te­
mat Konstytucji 3 Maja i jej wskazań 
na dzień dzisiejszy przemówił poseł 
dr. Zdzisław Stroński, piękne oko licz 
nościowe przemówienie wygłosił poseł 
Wojtowicz.

ojciiodzoiiy był nacer iroczyśc.e.
Warszawa, 3 maja. CTe'1. G. P.). 

Dzień święta narodowego obenodzony 
był w stolicy eardzo nroczyścre. —  
Wszystkie domy udekorowane bogato 
chorągwiami o barwach narodowych, 
a gmachy publiczne jak również widie 
domów prywatnych ozdobiono dywaina • 
mi, festlonami i ,td.

W  godzinach rannych odbyły się 
w świątynia cli wlszy* likach wyznań 
n-aboiżer ;®k a dla żcłnisnzy gamiz urn 
EWtacznego. W zięły w  nich udział de­
legacje żołnierzy odnośnych wyznań, 
jak rówlnież żołnierze nk, biorący u* 
dzjałn w  defiladzsie. Staraniem władz 
uniwersyteckich została odprawiona w 
Ogrodzie Botanicznym przy ruinach 
kaplicy msza św.

0 godz. 10 rano w katedrze św. Ja 
na ks. kardynał Kafcowtskt w asyście 
licznego kleru odprawił mroozystą 
mażę. Na nabożeństwo ptrzybył Fan 
Pnazyident łizplftej w otoczeniu człon­
ków domu cywilnego i wojskowego, 
zajmując miejsce obok ołtarza rra slpe- 
cjailnem wzniesieniu. W  preslbiterjum 
zajęli miejsca członkoiwie F.ządn im c-or 
pore iz premierem SwAaiskim na 1,-zelfc, 
szereg po9łó,w i senatorów, korpus dy­
plomatyczny z nnnu(juszem Aluiruiag- 
gim i amoesadórem Larnchem, delega­
cja łotewska z wicemarszałkiem Kwie- 
sisem i naczeilnikiem Mnnterswm, przed 
stawiciel-e wojskowości, władz samo­
rządowych, wyżsi urzędnicy państwo 
wi i td. Wzdłuż nawy głównej ustawi­
ły się delegacje stowarzyszeń ze sztan 
darami.

W międzyczasie, gdy we wszyst­
kich świątyniach odbywały się uroczy 
ste nabożeństwa, już od godz. 9 rano 
na plac Marszałka Piłsudskiego zaczę­
ły  nadciągać . oddalały wojskowo

wszystkich rodzajów broni, wypełnia­
jąc zwartymi szeregami olbrzymi czwo 
ronok placu. Oddziały te ustawiły się 
frontetm do pclmjilka ks. PomatawialKie- 
go, u stóp którego wzniesiono trybuny 
Jila Fana Prezydenta Bzplilej i po obu 
stronach dla pii^edistawicieli dyploma­
cji, Sejmu, senatu, prasy i  pnbhczrjo- 
śoi, Piękna, słoneczna pogoda, sprzyja­
ła uroczystości, f

O godz. 10,20 witany marszem ge­
neralskim przybył na plac rewji w o- 
toezeniu sztabu dowódca 0. K. gen. 
Wróble wslii, który po odebraniu ra- 
>ortu objął komenflę nad cała rewją. 
O godz. 11 nadjechał w  zastępstwie 
ministra sipraiw wojskowych Marszał­
ka Piłsudskiego wiceminister gen. Ko­
narzewski, który w otoczeniu gen. 
Wróblewskiego oraz sztabu oficerów 
dokonał przeglądu wszystkich oddzia­
łów, przejeżdżaj ,c przed ich frontem.

O godz. 11.30 od strony ul. W ierz­
bowej nadjechał Pan Prezydent Rzpltej 
w otoczeniu członków swego domu 
cywilnego i wojskowego, powitany hy­
mnem narouowym, wykonanym przez 
ws,zystk'e orkiestry Wojsko sprezen­
towało biroń. Fam Prezydent w asyście 
gen. Konarzewskiego, szefa swego ga­
binetu wojskowego pulfk. Głogowskie­
go, szefa sztabu głównego gen. Fiśko- 
ra, komendanta miasta pułk. Wienia­
wy Długoszewskiogo i sztalhu ofice­
rów przeszedł przed frontem oddziałów 
wojskowych, poczem skierował się do 
trybuny dla dyplomacji, gdzie przywi­
tał 6ię z przedstawicielami państw 
zagranicznych, następnie z członkami 
rządu i innymi dygnitarzami.

W  tyim czasie 'Oidfeiały w ojsko­
w e poczęły grupować się, ustawia­

jąc slię w  tej loołejino/ścil, wr jafkioj 
m iała nasląipić defilada przed Pa- 
neim Prez^ydamlcm. Po (poiwitauin 
Pain Prezydent za ją i intójace na 
upeojaLncj trybunie, m ając po ptra- 
woj ręce wilteinliiniatra gen. Kona-

uiiMintiu t bi -oi* z 3 dan
lif k01 Zł. 80 gr.

kuchnia pod własnym  zarządem.

jagfer, ul. Mikołaja 1!.
rzewskiego. Z uderzeniem godz. 12 
ipzlpoczęła Się defilada, którą .pro­
wadzili dow óldica Q. K. gen. W rób - 
,l;etv,|ski. W  tej samielj chwili eskadry 
samolotów pnzelecialy nad płaceń, 
łfainsizailka Pitsudsikiegc.

W  defilad zie  b ra ły  udział oddzia ły  

garnizonu stołecznego oraz garn izonów  
Zegrza  i R em bertow _ Po  d e filad zie  w o j­

ska przem aszerow a ły oddzia ły  przysposo­

b ien ia w ojskow ego, kom panja  harcerzy, 

w reszcie oddzia ły  polic ji. Podczas d e fila ­
dy oddzia ły  w o jskow e poch y la ły  sztam  
dary przed  G łow ą Państwa i dostojnika-, 

ml. D oskonała postawa wojska, organ i­
zacji P, W . i P o lic ji w zbudziła  powszech 

ny zachw yt.
P o  skończonej d efilad zie  oddzia ły  

w ojska przem aszerow a ły u licam i miasta, 
poczem  udały się do koszar, p rzy jm ow a ­

ne po drodze entuzjastycznie przez ty­
siączne rzesze publiczności, zgrom adzo­
nej na chodnikach. P o  południu w e wszy 
stkich oddzia łach  w ojskow ych  w yg łoszo ­

ne zosta ły  pogadanki o Konstytucji Trze­
ciego Maja, W ieczo rem  gm achy publiczne 

b y ły  bogato ilum inowane.
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Z TEATRU
Vyslępir Z. Dolm-osiego i L. Korsei i- 
Korkesa w  „Pr;acach“, operze Lecm- 
cavalla —  Uwagi iotyczące części 

publiczności operowej.
Lwów, -4. maja.

W popisowej dila tenorów pantji 
Cania przedstawił się l'wawis!k:aj pu­
bliczności (czwartek 2. bm.; p. Lud­
wik Korsali Karkas, śpiewak obdarzo­
ny wydatnym, śmiało atakującym w y­
sokie pozycje .głosem, wykazującym 
ten genire umiejętności wokalnej, która 
nadaje się raczej do 'imponowania słu­
chaczom woluminem materiału głoso­
wego, niż do porywania audytorium 
rzewnością kantyleny i jej suibtelne- 
mi odcieniami Bez tej lirycznej *’„łez- 
ki“ , tego łkającego semymenuu, pozo­
stałe interpretacja partji Cania oka­
zem sztuki wokalnej zawsze poniekąd 
połowicznym, chociażby oparte na 
doskonale dociągniętych i brawiuio- 
wych wysokich tonach efekty zapew­
niały mu burzliwe oklaski mniej kry­
tycznie usposobionego odłamu publicz 
ności. Pozatem działa tenor p. Korseil • 
Korurasa na audyioirjum —  jak już za­
znaczyłem po części —  bardziej wy- 
datiiośoią. yolumiinu, niż barwą, gdyż 
nieco matowe brzmienie średnicy od- 
bif ga dość daleko od metalicznego 
dźwięku. Ten charakter głosu nie 
wpłynął jednak na całość wykonania 
partji do tego stopnia ujemnie, by 
inne zalety p. Korseil -Kuitkesa —  jak 
muzykalność, nńaskazitdtna - intonacja 
i nienaganna pewność w  opanowaniu 
partji —  ie mogły zajaśnieć, a łącząca 
się z tymi plusami umiejętna gra sce­
niczna utwierdza sprawozdawcę w 
przekonaniu, że działalność artystycz­
na tego utalentowanego śpiewaka zna­
lazłaby w  mnej partji tenorowej nie­
zawodnie szersze pole do .popisu i od­
niosłaby sukcesy w  dwójnasób jeszcze 
poważniejsze. I tym razem towarzy­
szyło występowi p. Korsełl-Korkesa 
bardzo znaczne powodzenie.

W wyższym niewątpliwie stopniu 
zainteresowała znawców sztuki dosko­
nała i odbiegająca pod wieloma wzglę­
dami od szablonu kreacja p. Zenona 
Dolniekego. Jego Tonią w  „Pajacach", 
postać sulbtelme opracowaną, nazwać

fe tte  włamie Ca lis A iia
ARTYSTKI OPEROWEJ P. ZAMORSKIEJ

Lwów, 4. maja.
(— ). Wczoraj między godz. 5— 9 

wieczorem dokonano zuchwałego wła­
mania do mieszkania znanej artystki 
opery p. Liljany Zamoyskiej przy ul. 
Ghorązczyzny 2G a. Sprawcy dostali 
się do mieszkania p. Zamorskiej przez 
sąsiednie mieszkanie p. 7 aima. Zło­

dzieje spląarowaL całe mieszkanie i 
poczynili przygotowania do wyniesie­
nia obfitego łupu. Mieli jednak pecha, 
gdyż właśnie w tej chwili p. Zamor­
ska wróciła do domu. Usłyszawszy o- 
twieranie drzwi, zmazie je w pośpiechu 
uciekli przez mieszkanie p. Kaima.

Curóeiia oficer rezerw
ROZPOCZNĄ SIĘ
Lwów, 4 maija.

Na zasadzie'^ rozkazu Min. Spraw 
Wojsk, od 3 GZeuwca r. b. zostają pa- 
wołani na 6-tóo wfzględnie 8-mio Ąyg. 
ćwicizEui/a zwyczaj je  na całym obsza­
rze Rizenzypcisipollitej w  korpusach oti- 
oerów? piechoty z czołgami, kawalerii, 
artytlarji, aeronautyki, inżynierii i sa­
perów, saperów kolejowych, łączności, 
■samochodowych, żanidarmerji, tano- 
rów, uzbrojenia, sanitarnych (tylko le­
karzy i aptekarzy) i weterynaryjnych.

a) ma 6-cio tygodniowe ćwiczenia 
'o.fiiceirow rezerwy:

1) Ci z roczników 1902— 1892. któ­
rzy z jakichkolwiek powodów nie od­
byli dotąd ustawowego ćwiczenia.

2) Z rocznika 1903 powołany po raz 
pieuiTniZy.

3) Z lrccznika 1902, 1901. 1898, 
1893 (roCiZiniiH powolsae po raz dirugii).

4) Z .rocznika 1895 (rocznik powo­
łany po ras trzeci).

5) Wszyscy od 1 stycznia 1928 r.

3 CZERWCA B. R
do 1 stycznia 1929 r. nowomia.nowani 
podporucznicy rez. oraz nowoprzyjęci 
do W. P oficerowie rezerwy z b. armji 
■zanorczych roczin, 1903— 1893.

6) Wszyscy podporucznicy rezerwy 
—  absolwenci szkół podchorążych re­
zerwy, mianowani w ciągu r. 1928.
fMNadto w  lotnictwie i w  balonach, 

także i ci, którzy ukońc-zyli szkoły pod- 
ohor. rez. w  roku 1928.

7) Wszyscy podchorążowie rezer­
wy, którzy ukończyli skróconą służbę 
wojskową w  r, 1927 (tj. w  r. 1927 u- 
kończyti szkolę podchor rezerwy), o- 
raz c  z lat poprzednich, którzy z ja­
kichkolwiek powodów nie odbyli ćwi­
czeń dla dopełnienia warunków nomi­
nacji na podpo.r. rezerwy.

b) na 8<mio łyg. ćwiczenia:
Wszyscy kandydaci na oficerów 

rezprwy, im.atjący być przemianowany­
mi, których nominacja jest uzależniona 
od odbycia tych ćwiczeń.

 o-----

można wybornym na podstawie sce­
nicznego artyzmu typem niikczeirruiifcgo 
i zwyrodniałego komedjanta, a walory 
głosu, wykwintna dykcja, i osiągnięty 
doskonałą interpretacją prologu duży 
sukces wokalny nadały całości wyko­
nania cechę kreacji —  mtmo kilku 
momentów bardzo jaskrawych —  
pierwszorzędnie zajmującej audyto­
rium i dzięki prawdzie psychologicz­
nej zbliżonej możliwie do inte.ncyj li- 
brecisty. „Bisowanie" części prologu

F E J l.E lO N  „G A Z . PO R .“  z 5. V. ;9 !0 . 

H E N R Y K  JAK Ó B  F R O U M E N .

M Ó J  S T A R Y  K LO .
B łądziłem  dzjś po p laży  sam i w  k w a­

śnym hum orze. Kwaśnym  —  dlatego, że 
czu jąc się, bądź co bądź, m łoaym  jeszcze 
i  będąc w dow cem  —  czyli w olnym , mam 
na karku dużego, dwudziesto letn iego sy­
na, k tó ry  trak tu je  m ię jak  rówieśnika,? 
p ozw a la  sobie na u ltra-współczesną swo­
bodę w  postępowaniu z mną j rob i ze 
mnie, przed dam am i, p rzedpotopow ego 
jegom ościa.

A  kocham  jednak tego ładnego, d ro ­
giego Jaśka m ojego!...

Ach l gdybym  by) K loc ią l Bądźm y 
szczerzy... W id zę  sieb ie w  swym  synu; 
m łodego, pełnego życja , rozhukanego. 
Poch leb iam  sobje oczyw iście. Bahl M a­
jąc  lat czterdzieści pięć, człow iek  jest 
zn iew o lon y  sam sobie kadzić, skoro w jek  
i zachow an ie syna spycha 30 w  szeregi 
dziadków .

M niej jest n ieśm iały ode m nie, ten 
m ó j zuch. M ów j „ t y "  do m łodej K loci, 
n azyw a jąc  ją  „m ó j stary K io " , jak gd y ­
by była chłopcem . N igdybym  sobie na 
to  nje pozw o lił w zględem  je j m atk il

M ama K loc i I..,*! T ak  ty tu łu ję teraz 
Iw onkę, czaru jącą Iw on kę m oich lat 
dwudziestu. Kochałem  ją  do szaleństwa 
i  n igdy je j tego n ie w yznałem . N je m ia ­
łem  dość śm iałości na to, w ydaw ała  tn i 
sję bow iem  istotą boską... Była  w ielką, 
jedyną nam iętnoścją w  mem życiu. W y ­
szła zam ąż za bankiera . M yślałem  że 
dnia ow ego  skonam z bólu

Potem , ożen iłem  się i ja. . Boże, ja ­
k ie życie  głupie...!

Iw on ka  jest teraz oty ła  j szpakowata 
Do katal Ma przecież czterdzieści sie­
dem lati

I oto nagle, odnalazłem  ją  w  je j  có ­
reczce, w  te j ładnej K loci, k tórą  mi Ja­
nek przedstaw ił,.. Jest to lw on ka w  la ­
tach dwudziestu: Iw onka, krótko ubra­
na, w ed le m ody dzis iejsze j i  z obejętem i 
a la garsonne włosam i. Co za wraże- 
njel... M iałem  n iem ądrą m n ę . Jasiek 
musiał panować nad sobą, żeby mi nje 
parsknąć w  nos śmiechem.

O n iczem  nie w ie, oczyw iście, urw isI 
„R usza jm y, m ój stary K io !"  —  zawołał, 
p oryw a jąc  mi m ą w jz ję  m łodzieńczą.

U siłowałem , badając późn ie j syna, 
udawać obojętność zupełną:

—  Słuchaj no, m ój chłopcze, zda je 
się, że jesteś bardzo za ję ty  tą m łodą K io  
cią... Jest śliczna, zresztą... Ze zw yc za j­
nego flirtu , mógłbyś...

Janek patrza ł na m nie z tak ubaw io ­
ną m iną, że stanąłem  w  pół zdanja. W y ­
buchnął w reszeje śm iechem, m ów iąc bez 
c e rem on ji:

—  K io!... Jakiś ty naiwny, m ój stary 
tatuśku! Dziś . n ikt ju ż n ie flirtu ję , fljr t  
—• p rzebrzm iała , n iem odna śp iew kal K io, 
to m ój tow arzysz; gram y razem  w  ten- 
njsa, w  golfa... kąp iem y się razem... T o  
jest m ó j stary K io  i  kw jta.

Jego stary K io !
Spytałem, jak  m ogłem  n a jpow ażn ie j:
—  P ew n y jesteś, że się n ie  zakochasz 

w  n iej?.,.
W zru szy ł ram ionam i i z d rw iącą  m i­

ną rzucjł m j, odchodząc:
—  N ie bredź, staruszkul...
Zb lad łem  z radości, poczem  roześm ia-

i serdeczne w amfiteatrze oklaski 
świadczyły pochlebinie o dużym suk­
cesie naszego gościa. Niemniejszem 
powodzeniem cieszyła si ęp. I. Okoń­
ska (Nedida), która zaskarbiła sobie 
onegdaij za. śpieiw i grę sceniczną spo­
ro rzetelnie zasłużonych objawów za-- 
dowoiania. Inne partie (pozostały rów­
nież 'w niezmienionej obsadzie.

Wykonanie „Pajaców" poprzedziło 
—  jak zwykle —  przedstawienie „R y­
cerskości Wieśniaczej" Mascagni‘ego.

feni się, żeby ukryć zm ieszanie. C zyż­
bym  m :ał być  zazdrosny o m ego d rog ie ­
go Janka.,.?

T rzy  zrzędu noob iedzia Jasiek pow je  
rza mi K locię . Ćw iczy się w  k ierow an iu  
autem, a K locia aura n ie lubj. G aw ędzi­
m y z sobą, jak d w o je  starych p r z y ja ­

c ió ł .
W yd a je  m i się da leko m niej „w spół 

czesną ‘ od Jaśka. Słucha m nie uważnie 
i nie traktu je jak  antyka, k jedy m ów ję
0 m ej m łodości.

—  Za m oich czasów  —  m ów ię  —  u- 
m iano jeszcze rozm aw iać, a  naw et m il- 
cz e ć ,J,i trw ać w  skupienju.

—  D zjś —  odpowiiada K loc ia  trochę 
smutnie —  m ów im y ty lko .,, gw arą z ło ­
dziejską... baw im y się w  g ry  brutalne
1 uw ażam y k ob je ty  za  is to ty  niższe.

—  D aw n iej —  dodają —  ceniono 
w dzięk  kob iecy w  m iarę jego  wartości. 
Um iano jeszcze pow ied zieć  kom p le­
ment...

—  Szczęśliw e czasy —  w zdycha K lo ­
cia. Dziś m łodzi m ężczyźn i tyka ją  mnie 
i szturchają m i bok j za  to, że n je  lubię 
cock ta il‘ów..,I P a lić  muszę, żeby itie trą ­
cić zbytn io  starośw iecczyzną. T o  wcale 
nie wesołe...!

M ocno w zruszony, użalam  się nad 
nią, jak mogę.

—  Jeden ty lko  Janek podoba m j się 
trochę, z pom iędzy  wszystk ich  znanych 
mi m łodych  ludzi.'

Uczułem  jakby ukąszenie w  serce,
—  A le  to jest tow arzysz, n ic ponadto 

dodaje wesoło. —  Jeżeli w y jd ę  zamąż’, 
w yb io rę  sobie starca... m ężczyznę w  pa­
na w jeku, naprzykład ... A ch l p rzepra­
szam, oan n ie jest stary!

Zinjeszana, jąk a  się, plącze. Strzał 
jednak  b y ł celny, n iestety... M iałem  łzv

Ocena łei interpretacji znanego dzieła 
w znanej również obsadzie —  byłaby 
zbyteczną., dorzucić jednak muszę kil­
ka uwag zaadresowanych do tego nie­
sfornego odłamu publiczności, który 
stale uprzykrza .miiośnikoim teatru po­
byt w przybytku sztuki i utrudnia 
percepcję dz.eł operowych. Istnieją bo­
wiem niestety niektóre jednostki, któ­
re „z  zasady" przybywają na koncer­
ty i przedstawienia operowe z opóź­
nieniem 20— 30 minut W  sali koncer­
towej c-zuwa —  dzięki Bogu —  dyrek­
cja Tow. muzycznego, wizgiędnie biuro 
koncertowe Tuerka, nad tem, by tych 
wieczni'- Epaźniającyoh aia nie wpu­
szczano do sali przed końcem inter­
pretowanego utworu W teatrze jed­
nak —  wbrew rozporządzeniom wła­
dzy i przepisom uwidocznionym na 
każdym afiszu —  brak wszelkiego 
rygoru dotkliwie uczuiwać się daje Od 
lat szeregu żadnej uwertury nigdy spo­
kojnie wysłuchać nie mogłem, ta część 
przedstawienia przeznaczoną jest bo­
wiem (we Lwowie!) na za;mowanie 
miejsc przez publiczność... Ale tu je­
szcze nie koniec męcizarni Bo dopiero 
w  czasie I. aktu rozpoczyna sdę na do­
bre przypływ tej „zamiłowane; w 
sztuce" publiczności. I kilka osób mu­
si co chwila wstawać, by ta lub owa 
jednostka mogła usadowić się naswem 
krzesełku. Dzięki tym „miłym go­
ściom" pierwszy akt zamienia się w 
parodję wieczoru operowego. Liczne 
już 'zażalenia osób muzykalnych i po­
ważnie zajmujących się operą nie od­
niosły żadnego rezultatu. Pewne sfe­
ry, znane z tego, że nigdy w życiu je­
szcze nie przybyły w porę na koncert 
lub do teatru, są niestety niepopraw­
ne. Byłby najwyższy czas, by dyrek­
cja teatrów lwowskich, raczyła zająć 
jakieś energiczne stanowisko. Najlep­
szym i radykalnym środkiem byłby 
nakaz zamknięcia drzwi na klucz, 
który otworzy je dopiero po skończo­
nym I. alkcie. (Notabene wszystkich 
drzwi!). Podobnego bowiem lekcewa­
żenia sztuki i pracy artystów istotnie 
dłużej tolerować nie można. I .tu przy­
pomina się cytat: „Homo homini lu
pus!

Pr. Neiihausei.

pod pow iekam i, C zyżbym  napraw dę byl 
stary?... Co za  głupota...! A  zresztą, co 
to m nie obchodzi...? Kocham  to dziew - 
częl Czy być może, aby m iłość w  m ojem  
sercu n je chciała zm ien ić tw a iz y ?  M atkę 
je j kocham  w  je j osobie 1

Jesteśmy już na bardzo serdecznej 
stopie. Zw ierzam y się sobie. P ow ied z ia ­
łem  pew nego dnia K loc j:

—  M atka pani, m ając lat dw adzieścja 
była  czarującą dzieweczką... N igdy  p ięk ­
no doskonalsze n ie naw iedza ło  m ych ma 
rzeń m łodzieńczych . O dnajdu ję je  teraz 
w  pani w  takjej pełni,, że w yda je  m j się, 
jak gdybym  m arzy ł jeszcze.

Zrozum iała. P o lic zk i je j za j a ła ły  ru ­
m ieńcem N ie  spłoszyła się. Spojrzała 
mi szczerze w  najta jn iejsze  glęb je  moich 
oczu.

W  tej chw ili Janek, nadbiega jąc, za­
w oła ł:

—  M ój stary K io, poryw am  cię D o­
syć tego flir tu I P fe , tatusiu, w  tw oim  
w ieku !

O dleoielj, jak  p tak i. I  w yznan ie 
utknęło w  m ojem  gardle.

W  mojlm Wifekiż...! Tak1, Janek (ma 
słuszność! A jednak  K loc ja  p rzyję łaby 
m oje ośw iadczyn y! W ysz łab y  zam ąż za 
mnie, czterdziestop ięcio le tn iego  starca.

Tak ie  są dzjs iejsze  m łode panny... 
D zis ie jsj m łodzieńcy temu w inni...!

I  m ój Jasiek p ędziłby  życie  m iędzy 
swym  starym  K io  j starym  o jcem ..!

N ie ! T y lk o  nie to ! Za nici... Dobrześ 
zrob ił, m ój chłopcze, rzucając m j śmiało 
praw dę w oczy.

M łodzi do m łodych i  kw ita ! K io  jest 
dla n iego Czy on to rozum ie?

N jech  ją b ierze i  n ikom u nie oddaje!...

Tłum . F . M .
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t o m t e  sroszioraiiii „ K r i  W e f j f
za fa?szvwą krydę w ?jysoEccCci pól miliona zł.

FLAGA RAUiKRUGTW I OSZUSTW. —  FABRYKANCI ŁÓDZCY ł BIELSCY NIE MOGĄ DAÓ SOBIE RAPY Z TĄ 
PI-AGĄ. —  NIE CHCĄ WYRÓWNANIA LECZ ŻĄDAJĄ KRYMINAŁU DLA NIEUCZCIWYCH KUPCÓW. —  OSZU­
KAŃCZE MACHINACJE KUPCA MEISELESA ZAPROWADZIŁY GO DO WIĘZIENIA. —  WIELKIE BANERUCT-

Czy mę£c2yźni *V©!?£ 
b l  © s i  d y i i S s i ?

Lwów, 4 maja.
(— ) Bankructwa, a jeszcze więcej 

oszustwa, 'i»rzez falsizywą brył*! przy­
brały wprost Ł'aitas!5|rofailne rczjaiiaay. 
Niema -prawie dnia, któryby nie przy­
niósł óiia fabrykantów i przemysłow­
ców hiobowej wieści o załamaniu Się 
iikj lub otwej wielkiej tirnry handlowej. 
Masowe bankructwa i oszustwa .prze­
waż.nie notuje uranza tekstylna i  ga- 
iamteryjnia. Doszło już do lego, że fa­
brykanci łód-zcy i bieilscy

boją się wogóle wysyłać Hwai do 
Małopolski, 

a wobec wielkich strat, . poniesionych 
w ostatnich czasach, ogiduiczyli pero- 
ddkicjłj. Dotychczas fabrykanci łódzcy 
ze zbankrutowanym diużnLriem wcho­
dzili w- perl raŁ-tacje ugodowe i godzili 
się nal zwirot 40— 50 proc. a wy eh pre­
tensji Ostatnio postanowili do majątku 
każdego zbankrutowanego kljemia o- 
twierać konkurs, a w  wypadku oszust­
wa betzwtz ,1, linę 
oddawać wszusta w  ręce prckmatora.

Taki właśnie wypadek, który w y­
wołał w aferach kupieckich niecodzien­
ną sensację, wydarzył się przed kiilku 
dniam: we Lwowie. Oto na rynka lwów 
skiim znaną była powszechnie wielka 
hurtownia galanteryjna .pod firmą „Cen 
ftralla galanterii", przy pH. Gołuchów - 
slkich 10, stanowiąca dawniej własność 
spójników Szapiry i -meiseie-sa.

W  grudniu ulb. roku Szapira w y­
stąpił ze spółki i poizoatal ®am Meisełss, 
który oLnzyimał nazwę

„króla galanterp".
Po rozejściu się ze spóHmtiem, Meise- 
les rozpoczął u a wielką skalę zakupy- 
wiamiie towaru w Łoidizi, honorując go 
własnymi weksiiami. Mając najwidocz 
niejszy zamiar depu czczenia się fałszy­
wej krydy ze szkodą sw ych wierzycieli, 
sprowadzane 

»awary począł sprzedawać za go­
tówkę

poniżej cen zakupu, wywołując wśród 
konkurencji popłoch. Zawiadomieni o 
tem fabrykanci łódzcy, czując czem to 
groza, zapowiedzieli mu, iż więcej no­
wiami mu nie wysilą.

Zapowiedz ta była już spóźniona, 
albowiem -Meisel-es zdołał w  między­
czasie pobrać u nich

toiwar na kwotę ponad pół mil jon a 
złotych

i z dmism 22 kwietnia ogłosił niawy-

N A D E S Ł A N B -

IWONICZ - ZDRÓJ
Dr. ? T 5MUflT W A H A J

ordynuje jak  zwykle od lat 21 
W ILLA  „ B A Z A  ft“ .

n r n m l
wynoszą w/grana w  "‘9-e[ 
Pnństw. Loterii ktasowej,

losy <I<) L  ki. paleta:
lic i  ura ZMjztc nr. toi. 
Szłiołu Ludsiu LiuiBirreŚriii

W ©  lUHMY JUDA GNIWdSf?".
prucalniość. Meisdles próbował ze swy­
mi wierzycielami zawrzeć ugcuę, pro­
ponując im wyrównanie w wyeakaści 
60 procer t, ale ci kategorycznie odmó­
wili, w-abdo stwierdłusnia jawnego o- 
s-ustwa i  uczynili przeciwko niemu 
doniesie; e karne do prokuratury. Po 
zapoznaniu się ze sprawą,

prokurator zarządzał uwięzienie 
Meiseilesa. 

'Przeprowadzona u niego rewizja 
po aresztowaniu potwierdziła w  Ocalej 
pełni słuszne staucwliisko wierzycieli. 
Znaleziono bowiem 1890 dolarów w go­
tówce ęruz rymssy na kw»tę 50.000

złaiych. .Meiseles ani gotówki ani ry- 
mes nie ohciał dać swym wierzycielom 
a wszystkie swoje własne weksle do- 
PuśoH dio protestu. Wiadomość o are­
sztowaniu „króla galanterji" we Lwo­
wie wywołała w świeci© kupieckim 
oJbizymie wrażenia

Równocześnie dowiadujemy się o 
drugiem wielkiem bankructwie w tej 
samej branży. Mianowicie ogłosiła nie­
wypłacalność hurtownia teisatyljów i 
trykotaży pod litrmą „Juda Gniwdiseh" 
przy ul. Kazimierzowskiej. -Pa-ssywa jej 
wynoszą., również kilkadziesiąt tysięcy 
złotych.

I m  im m m z  ra ró d
Wielkiego Konkursu Wiosennego

„Gazety Porannej“ i „Kwiatu śnieżnego
L w ów  4. -maja.

W  dintu dzisiejszym  odbędzie s.ię 
zgodnie z  nasza zapow iedzią w  lo ­
kalu redakcji „Gazety Porannej" o 
god-z. 12 - -tej w  południe, w  obec­
ność n!oitairfu.&za losowani e 12 cent- 
rnych nagród, przeznacKioinych dla 
zw ycięzców  w  turnieju konkursu-

S€

wym przez wytwórnią znakomitego 
pairyislkilego kremu Neiige de fleurs. 
Iło udziału w tym uroczystym ak­
cie, będącym ukoronowaniem pod­
jętej akcji, zapraszamy Czytelni­
ków „Gazety Porannej" i uczestni­
ków konKuirsul

Mmm c t a f  pułkownik
C E LN YM  STIRZALE.-M P O Z B A W IŁ  SIĘ ŻY C IA ,

L w ów  4. maja..

(— )  W  ireail'noiśoi p rzy  ul. Sw. 
Szymloma 1 , miiesizlkał em. pułk w o j­
sk? austrjackiego, Ferdynand S zy­
szko w raz z  żoną. Od dłuższego już 
czasu pu-ik. Szyszko był obłożnie 
chjory .ii z  logo powodu cierpiał k a ­
tusze. M iewał oin z/wyczaj co pew.ien 
czas dawać żyw y  w yraz swym 
wspom nieniom  z czasów młodości 
i służby w ojskow ej i w  zw iązku z 
tem fbrall do rąlk rewolwer, którym 
godzinam i się Lawilłh

W czora j wczesnym rankiem, jak 
to nieraz czynił, poprosił swą żonę, 
'by mu podała do lozna rewolwer.

P. Szyszkowa natychmiast spełniła 
prośibę swego dhorego małżonka, 
Ipoezem po:wróciła do kiudhnii, do 
swego zajęcia. P o  biflllcu minutaich 
usłyszała strzał ze isypiain’ , a gdy 
lam wibieiglia, slwlerdiziła, że mąż 
jej pozbawił się życia. Wsz-efllka po­
moc olkaza'ła*sdę. jiuż ibez stateczna.

Co o tem mówi 100 panów 
żonatych a co 130 kawalerów?
Dośw iadczenia poczyn ione przez staw­
nego psychologa wykazały, iż m ężczyźni 
przedewszystk iem  zwracają' uwagą na 
p iękne usta kobiece. S t a t y s t y c z n ie  
udowodniono, iż prawie tasama ilość 
mężczyzn ośw iadczyła sie za b londynkam i 

jak i za brunetkam i.
Lecz żaden mężczyzna nie lubi kobiety 
o bladych lub p lam istych i przetłuszczo 
nych wargacn. Takie warg. wywołują 
wstrąt. Te waae można jednakow oż tatwo 
usunąć a uzyskać naprawdę piękne usta 
o naturalnej czerw ieni warg. przy użyciu

su che j, n ie  p la m ią c e j

k r e d k i  © i )  A  do w arjj

O J  A  kredsa do warg raz dzienn ie użyte 
nadaje wargom cudowną, n a tu ra ln ą ,  

i t r w a ł ą  c z e r w i e ń .

Dla blondynek ja s n o -c z e rw o n a  
Dla brunetek c iem n o -cze rw on a

O M
sucha kredka do w arg.

C e n a  d e t a l i c z n a  £ł. 3 —

Etfingera „RHiNOSAH”
(H . S. W . Nr. rej. 924)

• usuwa pewnie l szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra­

w iając ulgę w  oddychaniu. 
W ytwórnia.

fcpteHa mr. HL Eitingera uia Luiauiia 
Do nanycia ma luszystHlcn aaieKacii.

Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka, 
m a am putowaną nogę i uszkodzoną rę­
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc Datki 
skierować na leży dr Adm in istracji, cna 
staiuszki kaleki.

L w ów  4. m aja.
( — )  O goKK. 2 po (północy zaalar­

m owano wczoraj stiraiż pożarną, iż

SAM ZGŁOSIŁ SiĘ DO SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO.

<+4
Lwów, 4 maja.

W  swoim czasie donieśliśmy 
o aresztowaniu za oszustwa kilku kup­
ców zbożowych, z których jeden, nie­
jaki Rawhweyer trudni! się prócz tego 
puszczaniem w obieg fałszywych mo­
net 2-®tctowych. Donieśliśmy wówczas 
o wielkiem oiscznsitwis kupca Kojźeeza 
Weins^Jinmaaia na szkodę właścicieli 
młynów, sięgającem kwoty 200.000 zło 
tych.

Weinsteimman po ujawnieniu oszu 
stwa zbiegi przed aresztowaniem O- 
becnie dowiadujemy -się, że Weiinktedin- 
mai: ścigany listami gnńczynmi, oneg- 
daj sam zułoęil się u prokuratora i zo-

M i r  i i  m M i  i w n i  M & W *
P A S T W Ą  O G N IA  P A D Ł  M A G A Z Y N  DRiBWiMIANY.

w Kleparowie wjim chł pożar w  
fabryce milodu „Patoka" Krebsa;
Natychm iast wjmuszyil tren straży z 
mo-t-opomipą i <łw!'ema aiutocjister- 
naim-i. Po p-rzylbyciu 'na mliejisce za - 
staino parterowy' drewniany maga­
zyn wr płomieniach. W  maga zynie 
tynn znajdo1 wały' się wozy oraz be- 
eźki z mioidem, zaś na slrycha znaj 
dawało się siano i stoma-. Po półgo ­
dzinnej akcji ratunkowej ogień u- 
^aisizicffio. ^S-zikeda /hairaizie iniieusta- 
ło-na- Przyczyny' -ognia 6 ife sltwier- 
dzom-o.

%imm listami g o ły m i
k u p i e c  d / e m s t e  n m - i n n

stał oddany do dyspozycji sędziego śłed 
czego, który zawiesił nad nim  areszt 

śledtizy.

Ponowne aresztewan!e Lestera
JEDNEGO Z BOHATERÓW 

Lwów, 4. maja.
I— ). Jak się dowi-ad-ujemy, Salo­

mon Leiter, b. dostawca kolejowy, je­
den z bohaterów wielkiej panamy ko­
lejowej Pawłowicza i tow., której eipi- 
log w najbliższych dniach rozegra się 
przed sądem karnym, został ubiegłej

PANAMY KOLEJOWEJ.
nocy ra  zarządzenie sądu ponownie 
arekatewa-ny. Aresztowanie to nastą­
piło z powodu cofnięcia kaucji przez 
osobę, która w swoirn czasie ją złoży­
ła. O ile zatem Leiter nic postara się 
o nową gwarancję, będzie na rozpra­
wie odpewiadał z więzienia śledczego.
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Bieg Narodow y na przełaj.

„G AZETA P O R A N IA "  z t o ia  5. m aja  1929.

 'i'  ■* ■  ■■ 1.. • " t y y  ~—

Lw ów  4. mia ja.
D z ie ń  wczoiraljlSizyi s ta ł p a d  z n a ­

k ie m  im'lsliirtz<>sitw k la s y  A .  P r z y n io ­
s ły  orne na .agó ł s k m m n e  w y n ik i,  
IświiaMiczć-oe o  wyrńwinaTiiiiu IkiLasy. 
W  guuipie pienwlsizej od lby ło  'się tyd- 
tta> jednio spotkain ie H a s m o n e a — l  o -  

lo n ja . Dalio otno w y n ik  rem iisow y  

2:2, co  <ni(e śwdatdiczy z b y t  ipoo łile - 
Ibmie o  dksliigcnwej dnulżyniie, t-racą - 
icej z k o te i d r u g i  p u n k t .

W  gminie drugiej zdał^k' Rew e- 
ra zajpawnić solbie dlvva cenne pun­
kty, wyigirywaijąc z  Pogonią stry j - 
isiką 3:2, również Gzam i lii. odnieśli 
zwyicięstwo nad Lech ją  4:3. N ;e- 
apodziainką był w yn ik  i em isowy U- 
kjraimy, która grała w  SlainiKiłaiwio- 
,v-ie z  Hafcoachem 2:2.

*
P O L 0 X 1 HASMOiNEA 2.2 (0:0).

Foliom ja: Sc ni war z, Radwański,
iSfcaOisIki,, Huba nilp, Kalimciwlskiii, K o ­
walski, Studziński, Siuda, Tyszar 
islki, Rutek, Diuda,

Hasmonea: Forry, Redlci, Birn - 
baiob, bosiitz, -Horowitz, Slpieslsbach, 
iPairnesls, Urich, Wteiłfcfthaił, TeitieJ.- 
bauim, Huibel.

W' Haismone: zm ieniło się nie j e - 
dmol Przyszedł now y zarząd, nowe 
porządki ii noiwy duch. Z ipierwisizeij 
drużyny zniknęła ta i owa popular­
na twarz, w  rzeczywistości jednak 
Wszystko pozostało po dawnemu 
tiasanionea jeisiziezie za czasów ługo­
w ych  tfwoirzylla dlla „fachow ców " 
niezrozumiały problem. Mając do- 
brydh, a nawet dolskunałiytah graczy, 
-nie iSimiaiła wygryiwać! Jedenastu 
gralczy Hasmonei; nie umiał o zdobyć 
ssę na jedem wspólny wysiłek, prze 
moc przeciwnika i .narzucić mu swo 
ją  wolę, mima, że stał on od nich 
niejednokrotnie zna/ctzniie tnóżej. —  
jJizilś powitał za się to samo. Mimo iu- 
fbytku tej i o-wiej priimadbn/ny, zespół 
,jbiaiBo-n:elbieiskicb“ dyispoinuje do- 
breimi jednostkami, których lech- 
in iczne w a lory  pow inny (by pokryć 
icailkow-icie tzaipotrzebowiainiie staiwda- 
ne klasnę- A. Niestety, odmłodzona i 
motralnik cdiświdżlona dlruiżyna Cier­
p i podobnie jalk je j poprzednicy na 
anemję, brak energji i umiejętność 
wakszemla. Gdyby nie to, Hasmonea 
-zeslzHaiby wczoraj praiwld-opiodobnie 
Ibolgialteza o dwa punkty, m im o bez­
względnie gorLzych warunków fi­
zycznych.

Zasadniczym błędem drużyny „bia- 
łoniebiestkich" było to, że miast grać 
spokojnie przyziemnym systemem, 
którego każdorazowe zastosowań-e 
wytr?całc Polonję z konceptu, dała 
sobie narzucić styl przajiwnika, pole­
gający na silnym wykopie i biegu. A 
ponietważ Przemyślanie, gdy chodziło 
o biegi i pracę ciałem, przewyższali 
Hasmo-neę, więc też nic dziwnego, że 
omal nie wygrali zawodów i gospoda­
rze byli zadowoleni, uratowawszy 
choćby jeden punkt. Piętą, achillesową 
Hasmonei jest znów atak, -przeprowa­
dzający wprawdzie całkiem adatne je­
dnak nieproduktywne akcje. Strzał to 
dla pięciu napastników Hasmonei 
rzecz niecodzienna, na którą zdobyć 
się brudniej niż na beznadziejny aż do 
znudzenia dribbling. Pomoc naokół 
dobra, była odnak sprawczynią owej

fałszywej „górnej" gry, to też Horo­
witz mimo wellkiej pracowitości i o- 
fiarnjści nie zasłużył sobie na miano 
„dostateczny11, jego bowiem rzeczą 
było dyrygować piłki uoiem, a nie ba­
wić się w obrońcę. Obrona grała jak 
zw i kle ambitnie, wobec ciągłego prze 
ciążenia traciła jednak chwilami gło­
wę, Bramkarz spełnu swe zadań le.

Polon-ja również się nie zmieniła. 
Gdy chodzi o walkę, o jeszcze kitka 
startów, to na Polomarzy można spo­
kojnie liczyć. Bieg, emergiozny ciąg 
naprzód, twarda gra jak cechowały, 
tak i dziś cechują drużynę nadsań- 
sKą. Gorzej ma się sprawa, gdy cho­
dzi o technikę, czy racjonalną grę tak­
tyczną. Wczoraj nie stawiano im zre­
sztą pad tym względem zbyt wielkich 
wymogów, to też wywiązali się dobrze 
ze swego zadania, zdobywając zasłu­
żenie jedan -punkt.

Gra na niskim naziomie przy dość 
dio-brem tempie, przynosiła zmienne a- 
tak-i, z których Palonja zdo-nyła dwie 
bramki przez Dulkę i TyszaTskiego. 
Ilasmcnea wyrównała z karnego strze­
lonego przez Uri-cha i po kombinacji 
celnym strzałem Tei-telbauma. Sędzio­
wał p. Usariz, -skróciwszy przez po­
myłkę zawody o 5 minut.

*
CZARNI I B —  LECIIJA 4:3 (0:2).

Bramki dla Czarnych Cybruch 2, Twar 
dowski i Papierkow-ski z karnego. Dla 
Lechji Kruk (2) i Rusiecki. Sędzia dr 
F-riedfeld.

*
StryL 3 maja. (Tel. G.). Renera —  

Pogoń 3:2 (1:2), Zawody o mistrz. M.
A Sędzia p. K-uirzwpill.

Stanisławów 3 maja. (Tel. G. P.). 
Hakoadh —  Ukraina 2:2 (2:0). Bram­
ki dla miejscowych zdobywają Fcu-er 
i Preser N. Ukraina wyrównuje w 1

przerwie przez Petrima (jedna bramka 
z karntgo).

♦
NARODOWY mEU NA PRZEŁAJ 

W  W arszaw ie .
Warszawa, 3 maja. (Tel. G. P.). W 

dniu wczorajszym odbył się w  Warsza­
wie doroczny Narodowy Bieg naprze- 
łaj, zorganizowany przez PALA. Start 
i meta biegu mieściły się na lotnisku 
cywilnem. Trasa bi-egu wynosiła oko­
ło 7 ulm. W  biegu wzięło udział 234 
zawodników, z których 224 bieg ukoń­
czyło, Wyniki przedstawiają się na­
stępująco: 1) Pietkiewicz (Warszawian 
ka) 21:06, 2) Sarnacki (Warsz.) 22:28, 
3) Kusociriski (Warsz.) 22:30, 4) Moty­
ka (AZS. Kraków) 22:38, 5) Żak (Var- 
sovia, 6) Idrion (Pokraja), 7) Sawa-ryn 
(Pogoń), 8) Grz-eśko (niestow.) 9) Milcz 
(Orzeł), 10 Piotrowski (Polonja), 11) 
Bo-śki (Skra). Zwycięstwo- drużynowe 
odniosła Warszawianka Sawaryni 
szedł początkowo -razem z czołową gru 
pą, następnie po 5 klim. opadł na si­
łach, co spowodowało zajęcie dopiero 
7 miejsca.

*
C ZA R N I— PO LO N JA  (W A R S Z A W A ).

J lTTRO Z A W O D Y  L IG O W E .
Jutro o godz. 4-tej odbęaą się w  parku 

sportow ym  Czarnych zaw ody  o mistrzów  
stwo L ig i pom iędzy  Czarnymi a warszaw ­
ską Poionją. Zaw ody te budzą tatwo zro ­

zum iałe za in teresow anie, tem bardzie j, 
że będzie  to  dopiero drugi występ Czar­
nych, k tó rzy  dołożą zapewne sił, by  za ­
pew nić  sobie cenne punkty. P o lon ja  przy 
jeżd żą  w  przegrupow anym  składzie, k tó ­

ry  ma je j zapew n ić jak  największą 

bitność.
B liższe omówienie szans konkurentów  

odkładamy do jutrzejszego numeru.
Zw racam y uwagę, że przedsprzedaż bile­
tów po zn a .zn ie  zn iżonych  cenach odb y­
wa się w  „M ara ton ie11 i aptece dra Stenz- 

la p rzy  pl. Marjackiim.

Kr. 8o49

I w yśc ig  w  w span iałej form ie , zupełn ie n i*  
zm ęczony i dystansując je źd źców  o cale 
2 minuty.

W yniki techniczne: 1) F rd js I I  (P o ­
goń —  L w ó w ) 33 m in , 2) P ok rzyw k a
(Polon ia ) 35 min., 3) Palusińslti ( P o l ) 
35 m in. 15 sek., 4) Chrustil (Pol.) 35 m in / 
30 sek. Startowało 8. Czas zw yc ięzcy , hio 
rąc pod uwagę warunki terenow e, zupeł­
nie dobry

K om isję  sędziowską stanow ili. Mr. 
G óttinger (L O Z K ), m jr. Burnatow icz, B o­
rys j  W o jnarow sk i, w szyscy z P o lon ii,

O rgan izac ja  b. słaba„ a publiczność 
przem yska b. n iesforna.

Ł .  G
 ..... O -■

Turniej piłkarski 
na Cytadeli.

Hakoah —  LeqLja; A Z. S. —  HA- 
smonea.

Lwów, 4. maja
Kluby kias-y A  zrotaumiarwisi,, wre­

szcie, że o ile same trzymać się bęaą 
w  cieniu, nikt o nich się -nie zatro­
szczy, zdecydowały się wreszcie 
w y jść  z nkiycda i zaprezentować się 
puiDli-cziności awawiskiej we formie któ-> 
ra przypaść może do soiaik/u.

Pomysł urządzenia iw niedzielę 
rewji czterech drużyn, walczących o 
mistrzostwo uważać należy za nader 
szczęśliwy. Występ Hakoahn utam- 
sławowskiego w walce z Lechją i spot 
kanie Hasinonea z AZS. ma wszeikie 
dane, by zwabić większą ilość wi- 
ozow, tembardziej, że knp-eza onibę- 
dzie się przed południem na łatwo do- 
stępnem boisku Cytadeli.

Pierwiszy meoz wyznaczony został 
na 10.15, dr>ug; na 1-szą

  o-------

Bieg na przełaj
„ W IE K U  N O W E G O ".

Lwów , 4, maja

W  dniu ju trze jszym  odbędzie się tra ­
dycyjny bieg na przełaj o puhar redak­
cji „W ieku  Now ego", B jeg ten grom adzi 
stale rekordow ą  ilość b iegaczy, to też 
spodziewać się należy, że i tym  razem  
im preza wypadnie imponująco, tembar- 
d zje j, że do zw yk łe j jlości grup doidzie  
jeszcze grupa pau.

Przypom in am y, że zw ycięstw o  d ru ży­
now e odn iosła dotychczas Pogoń  cztery 
razy, Czarni raz.

Start i m eta Biiegu na Loisku Sokoła 
M acierzy o godz. ?

 O -

Rozmaitości,
Pogoń wyjechała wczoraj do Łodzi,

gdziie rozegra zawady z  ŁKS. Przeciw 
ŁKS. -wystąpi drużyna Iwowśka w 
składzie: Albański, Mauer, Amrugo- 
wicz (Frchtel), Hanlke, Kuohar, 
Deatsch-maur, Szabakiawicz, Prass, 
B-atsch, Maurer, Łagodny.

Czarni grają z Polon ją w następu 
jący.m składzie: Kraisi-ęki, Chmielow­
ski, O-zajst, Piitoł I, Olejnicizaik, W it­
kowski. Pitoł II, Reyman, Nastiuila, 
Sawka, Harasymorwti-cz.

Skład Polonji warszawskiej prze 
ciw Czarnym przedstawiać się bę­
dzie: „Zahorski", Miączyński, Buła- 
now, Sejchtea-, Stogowski, Nowik-ow, 
Tynowski, Zinowiaki, Gumowski, Ała- 
szewski, Suchocki.

Przedsprzedaż biletów na zawody 
Czarnych .-z Polonią odlbywa się iw Ma­
ratonie i aptece -dira Stenzla po ce-’ 
nach znaciznie zniżonych.

Kto sędzinje? W -najbliższych za-; 
wodach ligowych sędziuje we Lwowie 
p. Rutkowski z Krakowa, w Łodzi p.- 
Arczyńs-ki z Krakowa, w Krakowie p. 
dr. Niedżwirski ze Lwowa, w  Kato­
wicach p. Piotrowski z Łodzi.

Vis —Metal, zawody o mistrzostwo 
kl. B odbędą się w  niedzielę 5. %m. o 
godz. 2 -popo-ł. na Cytadeli.

I ,i i .mi ----

iMmm $mm L I .  Ł i
Lwów , 4. maja.

W czo ra j odbyły  się zaw ody kolarskie 
L T K . i M na szosie s try jsk ie j obok bo 
iska Pogon i.

Na  p rogram  z ło ży ły  s ię - a) b ieg g łó ­
w ny 20 km. 7. półfjna łam i, tak nazw anć, 
przez organ izatorów , b) b ieg 1 kim. (ki- 
lom eterlance), c) b ieg pań 5 kim., d) hieg 
10 kim. d la  now ic juszy ji n iestow . W  b ie­
gu p ierw szym  po trzech  przedbiegach, 
w  k tórych  zw yc jęży li Bosak (Pogoń ), 
Nachtgcist (Hasm.) j Tropaczyński (L T K ) 
weszło do fina łu  6 zaw od n ik ów  W  fi­
nale 1: 1) Bosak (Pog ) 19 m in. 27.2 sek.,
2) Nachtgcist (Hasm.) 19 min. 27.6 sek.,
3) T ropaczyńsk i (L T K .) 19 m in. 28.2 sek 
Zgłoszonych  22, startuje 12. Zupełnie 
njesłusznje nazwano ten bieg: „20 kim. 
z półfinałam i1-, pon iew aż przedbiegń i f i ­
nał m ia ły  ty lko  po 10 kim., —  gdybyśm y 
k ierow a li sję w  sporcie taką m atem aty­
ką, to scratch' 1.000 m tr z 4 fina łam i

pow in ien  nazyw ać się biegiem na 
4.000 mtr,

W  biegu 1 kim. (k jlom eterlance) start 
2: 1) Kostrzebsk; P. (L T K .) 1 min 25.4 
sek., 2) T ropaczyńsk i (L T K .),  B ieg ten 
był w ew nętrzno-k lubow ym ; czy  to p rzy ­
czyn ia  się do podniesienia frekw en cji, 
św jadczy liczba startujących.

Bieg pań 5 kim.: start 2 (1) o 3 na­
grody (s jc l): 1) Sieprawska K. (L T K .) 11 
min. 23 sek 2) M aszta lerzow a (L T K .) 
12 min. 32 sek P o za  konkursem  1) Mo- 
zerów n a (L T K .) na m ęskiej wyścigowce. 
—  Bieg nowicjuszy w ygra ł Hubel (L T K .)
20 m in. 49 sek. p rzed  B ien jarzem  (KKS )
21 m in  01 sek. i D obrzańskjm  (L T K .) 
21 min. 56.8 sek.

Organizacja dobra, pożądanym  byłby 
ty lko  w iększy  pośpiech (4 b iegi trw ały 
z górą  4 godzjn y ).

L . G.

Ir&SM ały sukces Lwowasuiua
w Przemyślu.

FROESS I I  JU LJAN  (PO G O Ń ) W Y G R Y W A  K O LARSK I B IEG  15 K ILOM TR.

(T e le fon em  od naszego korespondenta ), 

m aja. Z okazji Św iętaPrzemyśl 3
państw. 3. M aja  zo rgan izow a ła  Sekcja 
kolarska W CSS. „P o lo n ia "  -w Przem yślu , 
kolarski bieg górski na dystansie 15 kim. 
T rasa b iegu rozm ok ła , śliska, kam ienista

i silnie górzysta, b y ła  d la  zaw od n ik ów  b. 
c iężką do pokonan ia, co w p łyn ęło  też u- 
jem n ie  na ilość startujących kolarzy . 
Zw ycięstw o  odniósł m łodziu tk i Fross I I  
(Juljan) z lw ow sk ie j Pogonią kończąc
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KRONIKA
A M A J A

Sobota
H f Florjana

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA­
NUSKRYPTÓW NIE ZU  KACA.

J. NAŁĘCZ.

Kaw. i Kabaret 5,L C U V R E “

TEATR WuujKI:
Sobota, 4. m aja o godz. 3-ciej popoi. 

„T w a rd o w sk i na K rzem ion kach 1', p rzed ­
staw ienie d la m łodzieży  szkolnej.

Sobota, 4. m aja o godz. 7.30 wiecz. 
,/Twardowski na K rzem ion kach 11.

N iedziela , 5 m aja o godz. 4-tej popoł. 
„N ó żk i na stó ł“ .

N iedziela , 5. m a ja  o godz 7.30 w jecz. 
„B orys  G odunow11, gośc. wyst. Z. Za le ­
skiego.

*
TEATR MAŁY:

Sobota, 4. m a ja  o godz. 7.30 wiecz. 
„P oc ią g  w id m o11.

N iedziela , 5. m a ja  o godz. 3.30 popoi. 
„M urzyn  w arszaw sk i11.

N iedziela , 5. m a ja  o godz 7.30 wiecz. 
„N iesp odz ian k a '1

*
„Azazel" wystaw ia dziś dw a przed- 

staw jen ia rew ji „ ć m y  nocne11, ju tro  zaś 
w ieczorem  ostatnie przedstaw ien ie. Cały 
p rogram  pow tórzon y  zosta je  w  p rem ie­
row ej obsadzie z Olą L jlith , G odik iem  
i Strugaczem  na czele. Zn jżk i są ważne 
i do nabycia  u dra M iinzera, K ras i­
ckich 10.

V
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

A P O L L O : „P on ad  Śn ieg11.
C H IM E R A : „W ięc e j n iż mbfość11.
C A SIN O : „G odzina m iłości i śm ierci11.
CO LO SSEU M : „E kscen tryczny Jego

mość11.
G R A Ż Y N A : „N apo leon  B onaparte11.
K O T E R N IK : „C a łu ję  tw o ją  dłoń, m a­

dame...11.
L E W : „K o za c y 11.
L U N A : „O aza M iłości J.
M A R Y S IE Ń K A : „C a łu ję  tw o ją  dłoń,

m adam e...11.
O AZA : „P an  Tadeusz11.
P A Ł A C E : „K ro p k a  nad i11.
P A N : „S za leń cy11.
P A S A Ż : H arry P ee l
P R O M IE Ń : „V a len c ia “
U C IE C H A : ,W ich e r11. *

 o----
Towarzystwo naukowe we Lwowie. 

Posiedzen ie W ydzia łu  filo lo g iczn ego  od- 
będzje sję w  pon iedzia łek  dnia 6. bm. 
o godz. 5 popoł. w  P racow n i Semina- 
rjum  słow iańsk iego (Un iw ersytet, stary 
ginach). Porządek  dzienny: 1) Czł. ks. 
p rof. K ław ek : „P o ję c ie  Szedu i Hadesu 
w  filo lo g ii h ib ljjn e j11. 2) Czł. dr. W ó jc i-  
ków na: „O  m elodyce Szopena11. —  Po- 
czem  odbędzie siię posiedzen ie adm in i­
stracyjne W ydzia łu .

W a ln e  zgrom adzen ie  Zaw. Zw iązku

FE .JLE TO N  „G A Z  FO R .“  z 5. V . 1929.

30

Foznanie u północy.
 o-----

Równociześniiie zaś Nowak poczuł, 
że dizilejd arę z mam samym coś nie­
zwykłego: oczy zasłoniła mu jakaś sza 
ra mgła, we wtszyistbibh członkach ja­
kaś diziwina, coraz siUnreysza ocięża­
łość.

Zauważyła io i Lydja;
—  Pannie Adamie, co się z panem 

dziieje? — krzyknęła pnzeiratżona. A 
stojący przy stoi© Aclhimied nagle wy- 
(prostował się, uśmiechnlięty cymctemdei.

—  Zapoiminiałaś o jedineim, kochana 
Lvdjo, —  mówił pomału, dobitnie, — 
oto, że można w ostatniej chwili za- 
'miiCuuM kieiliilsz-kL. \

Lyoja krzyknęła rozpacdliwile.
—  A co, — .zarechotał Aclbmied, —  

niłe udało cii się?...
Nowak zagryizał wairgi, starając się 

otrząsnąć ,z ogarniającej go coiraz więk 
szuj ntem ocy.

Jak przez mgłę dojrzał Lydję, któ-

W jełk i atrakcyjny program m ajowy!
N o w o lć l W ie lk a  a trakc ja l E R NESTO  'TELDEN, Transform ista . C złow iek  Came 
leon l Człowiek, o 10 g łow ach ??? Iljan  1 Aleksy, duet eksceutryczno-akrobatyczny 
Kondracki, hum orysta w yw ołu je  salwy śmiechu, Czekjewska, tancerka charakte­
rystyczna, W rób lew ska, tancerka groteskow a, Lya  Larys, tancerka plastyczna, 
Lala Orłowska, pieśn iarka nastro jow a. Pczątek  o godz, 10-tej. W  B arze drugi

p rogram  o godz. 12-tej.

j Stow. państw ow ych  urzędn jków  rachun- 
j k ow o-kon tro lnych  d la  M ałopolsk i odbę- 
1 dzie  się w  sobotę 18. bm. o godz. .18-tej 

w  sali W yd z ia łu  111/3 IzKy skarbowe, 
ul. Rutow sk iego 21. I, p. W  walnem  
zgrom adzen ja  uczestniczą w ydz ia ły  Sto­
warzyszeń  w pełnym  składzie,

Nauczycielski Zjazd Samorząuo wców 
we Lwowiie, odbędzie sję dn ia 4 j  5. 
m aja br. Porządek  obrad: Zadania i u- 
e fró j Sam orządu te ry to ria ln ego  w  P o l 
sce; Zadania Sam orządu w  d ziedzin ie  o- 
św iaty j ku ltu ry; F inanse kom unam e, a 
potrzeby rzeczow e szkól; Zaaan ja  Sam o­
rządu w  dziedziime op iek i społecznej; 
K ola  nauczycie la w  sam orządzie. O tw ar­
cie Z ,azdu nastąpi 4 m aja o godz. 10 te j 
rano. O brady odnyw ać sję będą w  R a­
tuszu.

Biuro Pośrednjciwa pracy dla nau­
czycieli. P rzy  Zarządzie  Okręgu lw ów  
sko-w ołyńsk iego Zw iązku  zaw odow ego 
naucz, polsk ich  szkół średnich we L w o ­
w ie pow stało B iuro Pośredn ictw a pracy, 
którego cefem  jest bczjn teresow ne in fo r ­
m ow anie k o legów  (koleżanki) o w olnych  
posadach w  szkołach średnich, g łów n ie 
prywatnych  (gim nazjach, sem inarjach i 
szkołach zaw odow ych ), oraz u łatw ianie 
im  ob jęc ia ..odpow jedn ich  stanowisk. L o ­
kal Biura m ieści się p rzy  ul. Sykstuskiej 
i3. parter. G odziny urzędow e 20— 21 (po­
n iedzia łk i, środy, soboty).

Staraniem Akad, Koła TS L . j  Koła 
lit. art ..Gzytelnj Akadem ick ie j w e L w o ­
w ie odbędzje się dnia 6. i 7 bm, w  sa- 
iach Kasyna i K o la  lit. art. W eso ła  Re- 
w ja  W iosen na pt. „B ez B zu '1 w  12 czę­
ściach z finałem . Począ tek  o godz. 7.30 
w ieczorem . B ile ty  w  przedsprzedaży w  
firm ie  Seyfarth , ul. Akadem icka, a w  
dzień przedstaw ień  p rzy  kasie w  Kasynie 
i K ole lit. art. od 4— 7. Czysty dochód 
przeznaczony na D ar N arodow y 3-go 
M aja.

P. Józef Maksym jljan Wittlin, stud. 
praw, zam ieszka ły G ródecka 38., prosi 
nas o zaznaczenie, że niem a nic w spó l­
nego z aresztow anym  w  dniu 1. m aja J ó ­
ze fem  W ittlin em .

(— ) D w a zatrucia. W  realności p rzy 
ul. M ącznej 20 u legła w czo ra j zatruciu 
2ó-letnia M ichaljna Żilam a, k tóra  przez 
pom yłkę zaży ła  spirytusu denaturow ane­
go. —  18-letma Sabina W osk , mając prze 
pisane lekarstw o „lu m ina l11 w czora j w  
chw ili ataku ep ileptycznego  zażyła  naraz 
20 pastylek tego leku i  doznała c jężk iego  
zatrucia. P ogo tow ie  ratunkowe obu n ie ­
w iastom  udzie liło  p ierw szej pom ocy 'J od ­
w ioz ło  do szp ita la powszechnego.

(— ) Znowu w ypadek  au tom ob ilow y.

ra opadła, złamana zupeMle, na naj­
bliższa kinzelsło.

•Rnzed miim stanął Achim ed.
Wówcizais Nowak ostatnim, rozpaesz 

diiwyim wylsiłkileim chwycił w obSie ręce 
stojący opodal) drewniany stofck i e 
całytm zamachom mauc-it nim na Ach- 
meda.

Ale nlile mógł już -stwierdzić, ozy 
trafił... Bo rówimociżeśni© w ocizacih zro­
biło miu się cdamino... i sam osunął się 
JJejzwładliiiiiei na ziemię.

*

Kiedy się obudził, w  pokoju pano­
wała zupełtna cisza, izmącona jedynie 
brzęczaniem killku imuteh tłukących się 
koło zamkniętego okna.

Nowak czuł zupełny bezwład we 
wiszyistkich członkach; z  pod półprzy- 
anikniętyclh powiek rozejrzał się po po­
koju. Przez brudne szyby wDadały 
czerwone promienie zachodzącego 
słońca... widocznie spał dobre parę go­
dzin.

I  nic nie przerywało tej nieznośnej 
ciszy, wśród której słyszał jedynie bi­
cie własnego serca

W czo ra j ok o ło  godz. 9 auto nr. T r . 9100 
potrąc iło  na u licy Ł yczakow sk ie j M arję  
K rum noltz, k tóra  oan iosła  lekk ie  zd ra ­
panie naskórka na lew e j ręce j  nogach. 
P ogo tow ie  ra tunkow e u dzie liło  je j  p ie r ­
wszej pom ocy, poczem  pozostaw iło  ją w 
op iece aom ow ej.

(— ) W łam anie do Bklepn korzennego, 
Ub, nocy dokonane w łam an ia  przez p i­
wn icę do sklepu korzennego  M a jera  A x la  
p rzy  ul. K ró low e j Jadw igi 29 ; skradzio­
no w iększą ilość tyton iu  i pap ierosów  
wart. 1000 zł.

(— ) Aresztow an ia . D o a resztów  p o li­
cy jnych  oddano w czora j; Branisława 
Szwarczuka, jak o  podejrzanego  o ustiło- 
waną k raazjeż k ieszonkow ą na przystan­
ku tram w ajow ym , oraz Jakoba Grubera, 
ja a o  podejrzanego o k radzież m ieszka 
m ow ą na szkodę Ju lji O rzełsK iej zam. w 
Stanisławow ie.

(— ) Jeszcze dw je ofiary niefortunnej 
jazdy szoferskjej. W czo ra j p rzedpołu ­
dniem  u zbiegu ulic jan ow sk ie j i ś w ię to ­
krzyskiej., co fa ją ce  się auto, potrąciło  
p rzechodzące 61-Ietnną Zuzannę Z akrzew ­
ską f  47-letnją Pau lin ę  M irKo, ob ie  w d o­
wy, k tóre  na szczęście odniosły lekk ie  u- 
szłtodzenia.

Z  błagalną prośbą udaje się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, ieby  się mogła ochro­
nić od głodowej śmierci. D aJu  do Admi­
nistracji dla „W  ktorji".

Do litościwych serc naszych Czytelni, 
hów zwraca się 80-letnla staruszka, po­
zostająca bez środków do życia. Datki 
p rzy jm u je  Administracja dla „A. F.M

ii ill iiIfiMI— I

Kącik radjowr ,

PROGRAM  AUDYCJI RADJOW YCH .
Si buia, 4. maja 1929.

W arszaw a  l l£ 5  17,00 Transm . n ab o i, 
z Ostrej B ram y w  W iln je . 20.30 Koncert 
W iec zo rn y  m u zyk i lekk ie j. W yk on aw cy  
ork iestra P. I 1 pod dyr. W . E lszyka. 
23.00 Transm . m uzyk i tanecznej z h o te ­
lu „B r is to l11

Kraków 314 17.00 Transm . naboż. z 
O strej Bram y, w  W iln ie . 20 00 Transm. 
hejnału z W je ży  M arjack iej. 20.30 Traus- 
m jsja koncertu z W arszaw y.

Poznań 339 19.15 A r je  operow e w  w y ­
konaniu p. M. T rąpczyń sk ie j, J. K om o­
rowska (akom p ). 22.30 R adjokabaret.
2*1.00 K oncert nocny firm y  „P h ilip s11. 

K atow ice  41(5 17.00 Transm . naboż. z

Co się 9tało z Lydją? lidzie się po­
dział Achim ed?

-Spostrzega oto przewrócony -stół... 
na ziemi- -walają się porozbijane kielisz­
ki -z -wódki-.

Jakież to wszystko- wydaje mu się 
nieiprawd-o-pod-obn-em, śmiesznem nie­
mali! Oto łeży tu, w  jakiejś ch-ał-upi-e,—  
w odltogłości jakięi pół godziny drogi 
od Diurazzo, —  uwikłany w  tę diziwtaą 
awanturę z  owym. „rozbójnikiem11 w 
rogowych okularach, z  tym Achlme- 
deim.

Co go czeka? Czyfliż kto ma całyim 
świccie zatroszczy się o niego? Gzyliż 
kto domyśleć -się może, .gdzie go szu­
kać?

A  Lydja? -Co się z  mią stało? Sauna 
jedlna, wydana w  ręc-e.człowieka, któ­
ry jak sama mówiła, był jeo najgor­
szym wrogiem? ..

Myśl o Lydji dodała taiu energii.
Podniósł zwolna jedną rękę, —  po­

tem drugą. Próbował podnieść się, ale 
natychmiast opadł znów bezwładnie 
na podłogę.

Teras dopiero poczuł, że łeży nie 
na gołych desarach, lecz na kilku pod­

o s tre j B ram y w  W iln ie . 20 30 T ran im . 
koncertu w iecz z W arszaw y.

W ilno  455 i5  35 M uzyka z p iy t gra­
m ofonow ych . 17.00 Transm . naboż. z O- 
strej Bram y w  W jln je . 18.50 F e jleton  w e­
soły, w yk  art. T ea tru  Polsk iego  K aro l 
W yrw icz-W iicn row sk i.

W rocław  321 18.55 „K ob ie ta  sam o­
dzielna a urok kob iecości11, odczyt Mar- 
get D ninger. 19.30 Transm . z Stadt* 
theater. „W ese le  F ig a ra 11, opera w  4 od 
słonacn M ozarta.

Praga 3i3  16 30 A u dyc ja  ku czcj ge­
nerała Stefanika. 19.15 O rk iestra  Bene­
sza.

Tuluza 382 20.30 W a lce  Straussa. N a ­
stępnie wyjątka' z „O pow ieśc i H o fm an a11 
O ffenbacha. 21.30 U w ertura do op „T an u  
hauser11 W agnera .

Berlin 475 20.25 ,Bobert i B ertrand11 
w izy ta  w esołych  w łczęgów .

D aren try  482 22.20 K oncert kam era! 
ny. K w arte t sm yczkow y D yke. C. H al- 
ferd  (m ezzosopran ).

Medjolan 504 19.00 Jazz band- 20.30 
„C ygan er ja  opera Puccin iego.

Wjeaeń 519 16.00 K oncert ork iestry  
H um m er M uzyka popuiarna. w  p rzer­
wach Grete Salcher odśp iew a pieśni Ju- 
reaa, Grubera i  Lasky-ego. 18.20 M uzyka 
aam eraina. W  p rogram ie: Schumann, 
Beethoven. 20.10 W iec zó r  m om arow ski. 
Dwie jedn oak tów k i 1) „M rszałeK  p o ln y11 
i „M artw a  natura11. Następnie koncert 
kapeli S jlv in g  - Gejssler

Konigswusterhausen 1648 18.00 „M ło ­
docian i robotn icy  przem ysłu  fanryczne- 
g o11 odczyt H elm uta Bogena.

Cnarków 1680 19.30 W iec zó r  humoru 
i satyry. Na zakończ m uzyka taneczna.

Paryż 1744 16 25 M uzyka taneczna.
20.15 R ad jokoncert Śp iew  21.00 M uzyka 
taneczna.

H u izen  1852 18,40 P ły ty  gram of. 19 40 
Koncert chóru, o rk jes try  j solistów

mm

Dos.arczamy 
także jaka  
antyseptyir 

| : nie preparo­
wane. Udo- 
.wodnione 

dziesiąto  
łat, że „O L - 

L A “ Jeał
przodującą Doń względem Jakości mar. 
«ą światową. Pełna gwarancji - za każdą 

sztukę. 1020

,,OLUT
, PaFZERrATYWr'

i KUTNO I SPRZED AK. 
12 Broszy za wyr*z,

D O  S PR ZE D A N IA  auto „M iinerw a" 6-oso 
bow e, 90 PS. kom pl. m otor 6-cylindro- 
wy, 2 k o la  zapasowe, da le j kom pl. pod 
w oz ie  auta „D e lau n ay11, z m otorem  6- 
cy lin d iow ym , kola  z oponam i, bez sie­
dzeń, oba p rzedm ioty  używane, lecz 
w  dobrym  stan.e. Zgłoszen ia do firm y 
„Sjlydnia1' w  W ygo d z ie  obok D o im y

3729-2

scMoni'vch fk-ocach; htoś widociznie- m-u 
siał 'się 'nim 'zaopiekować.

Pirzy upadku pocizuł też, że w kie-, 
szieni ma jakiś twairdy pnz-edimi-ot. f  
-wiielikiim wysiłkiam sięgnął ręKą do ki. 
iszenii —  i wyaobył z niej maleńki1 
precyzyjny rewdlw-er, —  istne cackff 
'Rewolwer był nabity.

K-t-oś imiu wlsulnął do kieszeni 'tę broi 
—  i w  jakim celu?...

Leżał jaszcze parę minut be-z m  
ch-u, zbierając siły. Potem gwałto-win-yni 
wyfeiłki-eim idźrwignął się a ziemi, cupir 
rając eię ręlką o ściainę.

Udało isię! —  stał już na nogach 
imógł -się swobodnie poruszać. Ponn-ułu 
krok -za krokiem, dysząc ciężko, do 
włókł się aż do okna^ Jednem uderze. 
n-ietn łokcia wybił szybę; do pokoju 
wpłynęło orzeźwiające, chłodne gór­
skie powietnze.

To było dla niego niajskuteieziniej- 
szam ‘'akanstwem. Czuł, że stopniowo 
wracają mu siły, pełną piersią chłonął 
ożywcze powietrze, niosące woń dzi­
kich róż i wilgoć pobliskiego morza.

ęc. a, n.>.
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afKZEDAM 2-piiątrową kamienicę z wol 

nem mjeszkaniiem. Zgłoszenia do Ad­
ministracji pod „Park Stryjskj". 3756

F O R T E P IA N  pierwszorzędny, krótki, 
krzyżowy sprzedam tanio. Kopernika 
26, Skleniarski. 3703-3

„F IAT  509“  mało używany okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: Romanowicza 
7 m. 5 między 3—6-tą. 3674-4
i m ' ' ”  -

. u— o

SAMOCHODY osobowe 2, 4 i 6-ciu oso­
bowe, okazyjnie do sprzedania „P ilot1 
Lwów. Batorego 4. 2498-10

YALE" zatr— '■

„.„..uiisKa 7. Tel 
3671-4

Z D O L N O g C I! Napisz imię, nazwisko, 
mjesjąc urodzenia, otrzym asz darmo 
określenie charakteru, zdolności, prze­
znaczenia. Warszawa, Redakcja „W ie­
dza Tajemna". Załączyć znaczek pocz­
towy na przesyłkę. 3689-4

noinethyl zaroić*-'
e t -  *

pocz
3689-4

Pinomethyl zarejestrowany w Minister­
stwie Spraw Wewn, p Nr. 1198

G D Y  K A T A R
poleca sieP  I W A  ’

. — -m
poleca się

P I N O M E T H Y L
Cena 1.75 zł. Cena 1.75 zł.

Pinomethyl jest środkiem przeciw kata­
rom nosa, krtani, chrypce, kaszlowi 
i duszności. Pinomethyl używa się przy 
katarze. Pinomethyl jest znakomitym 
środkiem dezynfekcyjnym dróg oddecho­
wych, chroni od chorób infekcyjnych 
nosa, gardła i  piersi. Pinomclhyl uży­
wają dzieci, starcy i wszyscy. —  Winien 

być w  każdym domu.
Do nabycia we wszystkich aptekach 

w Polsce.Zast. na Wschód. Małopolską
Lwów. iOZOJV«

3200 - 1C
- n-*.. o w. 3̂

NIEBYWAŁA OKAZJA! 
Sypialnia nowa zł. G00. Salonik zł. 359, 
oraz meble na dogodnych warunkach 

również na prowincję udziela 
Magazyn mebli 

HERMAN MONZER 
Lwów, Trybunalska 4. 1799-20

- g - :  s t o i k i

_  9  I ł  B p o t o w e
Krzesła składane

WYROBY KOSZYKARSKIE 
K I L I M Y

P o le c a  h u r t o w n ie  i d e t a j l ic z n ie

Ludwik Hegeduss
KOPERNIKA 11. tel. 26-09.

F ilja : L w ó w , H a lic k a  S. te l. 30-32.
'j a t * - -------

U U Ku,.......mumtnu uaiaiwtAiuun*****. -—

Nowy model Chrysler’a 65 zwraca powszechną uway^ 
niskim i pięknym kształtem karoserji oraz charakterysty­
cznym kształtem wąskiej chłodnicy, spotykanym ze wszyst­
kich wozów świata wyłącznie u Chryslerów. Szybkość 
tego wozu przewyższa 100 klm/godz. Silnik o wielkiej 
wydajności z głowicą Siłver Dome pracuje sprawnie i 
elastycznie. Hamulce hydrauliczne o wewnętrznych szczę­
kach, szczelnie osłonięte przed błotem, wykluczają zar­

zucanie dzięki samoczynnemu regulowaniu.
Chrysler 65 jest idealnym wozem dla każdego.

O S Ł A B E M E i 

B Ł Ę D N IC Ę .
LECZY

H E (J«O G E Noryginmry
K i T w ś

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l.szpaitowy milimetr*
•r. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za t
u 15 gr., za wiersz  -----jy fsz<~ ""

CHRYSLER 6 5

. . .  - .)
Chrysler M oim  D etroit, M ichigan

T. SKOLIMOWSKI I DR. T. SULIMIRSKI. LWÓW, UL.
- Ŵ JLIA: 1 DR. T. SÓLIM1

TENN1SIJ Nauka, instrukcja, trening, fi- r v .r u . . r>VIłM . .
nishing. Mjkołaja 17. parter (wi-eczo- e, . ?iąi

rem).__________________________________ 3755 K- Ul Manisławó-
I w o n i e  '

., reczo- U N IE W A Ż N IA M  książeczkę w o jskow ą  P  
'  3755 U. Stanisławów, Józef Bleiberg.

I w o n i c z - Z d r ó i  P r z y j e ż d ż a  s p e c j a l i s t a !
Z -.M a m i.m , i .  . .  l.tai d la  « « «  ludzkich!

kąpielowy, uruchamiam stałą komu- robiJ, sztu°zne
.. . 33 oczy, wed'e n »ł” —

mkację % -----
AUTOBUSOW Ą I  AUTOW Ą
każdym pociągu, we własnym ądzie.

7 '

R c m a ^ o w i c z a

przy »azc . ..w własnymzarządzie.

Wcześniejsze zamówienia listowne | i  telegraficzne.

1 3002-4 ŁECKER, IWONICZ,
Za —cr.pBitowy milimetrowy ..„.oz i

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- (szer. 69 mm.) ns
stem 15 gr., za wiersz l-szpait. mSlime- „.„.wezej stronie 70 gr., drobne ogłoszc-
łrowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr„ nla za słowo 10 gr., kupno 1 sprzedaż za
co wiersz 1 -szpalt, milimetrowy (szer. słowo 12 gr., matrymonialne, korespon-
50 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- dencje 1 prywatne za słowo ’l2 gr„ dla
trpalt. milimetrowy (szer. 80 mm.) w potrzebujących pracy Inh — "tekście (kronika, repertuar) 65 gr., za Ogłoszenia A—’

rw *

wiersz l.szpait. milimetrowy (szer. 89 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpałt. milimetrowy (szer. 69 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno I sDrr>.->-J słowo 12 gr.. mi*—

/ 0czy, wed'n sztUczne 
i 2 W yzyska,1i em na^ 7
/ a o ^ s ze i ; , na-r-

M m i L J & l we
S iB  is ia

k a b ^ ® 8” '

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową opiewającą na Herseha 
Grossa, urodzonego w roku 1889, a wy­
daną przez P. K. U. Sanok. 3720-3

r ~ -  ■
   j t . K. U. Sanok

Tapetowanie
Pokoji

nan:« — ■*

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł„ cała strona tekstowa 600 zł., eała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe.. ,  sprzedaż za Z a  ogłoszenia w miejscu znstrzeżonem,matrymonialne, korespon- ogłoszenia osobno stojące i  bez numeru-.„ucje 1 prywatne za słowo 12 gr„ dla doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za

potrzebujących pracy lub posady 3 gr. t e rm in o w y  druk nic przyjmujemy. Porta- — Br-, Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za przekazów nie bonifihujemy. —  Uwaga:Z drukarń) Spółki Wydawniczej GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie,

3752-2

Kolomny ogłoszeniowe są podzielone na
«  lamów (szpalt), tekstowe na 4 la m y  (szpalty).

' O -
PRENUMERAT A MTESIĘCZNAl

Z dostawą na miejsce lub prze­
syłką pocztową_,  ̂  .z ł. 3.59Bez dostawy . . ,  -z ł. 3 ._

Za granicę . .  *1. 9


